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Meldunki lipcowe

Boss?!© wartość 
zobowiązań

Coraz więcej załóg poznań­
skich zakładów pracy podej­
muje cenne zobowiązania dla 
uczczenia 17 rocznicy Odro­
dzenia Polski.

■ Załoga Poznańskich Zakła­
dów Papierniczych „Malta** 
wyprodukuje dodatkowo w III 
kwartale br. 25 ton papieru 
i tektury wartości 245 tys. zło­
tych. Ponadto przepracuje 1000 
godzin przy uporządkowaniu 
terenów fabrycznych oraz re­
nowacji urządzeń bhp.

Ponad 556 tys. złotych wy­
nosi wartość czynu pracowni­
ków Poznańskich Zakładów 
Koncentratów Spożywczych. 
Przyśpieszenie o 10 dni remon­
tu kotłowni oraz działów hy­
drolizy i witaminy C pozwoli 
na wyprodukowanie dodatko­
wo 5 ton masy rosołowej, 20 
ton przypraw w płynie oraz 
wielu ton innych produkowa­
nych przez fabrykę środków 
odżywczych. Załoga wykona 
również szereg prac porządko­
wych. Wartość tych ostatnich 
czynów wyniesie około 40 tys. 
złotych.

Poznańskie Zakłady Nawo­
zów Fosforowych w Luboniu 
podjęły także szereg cennych 
zobowiązań. Oddział przetwór­
ni kostnych wyprodukuje do 
16 bm. dodatkowo tłuszczu i 
kleju kostnego za 280 tys. zł 
a oddziały soli fosforowych i 
kwasu siarkowego za 100 tys. 
zł. Pracownicy wykonają rów­
nież wiele prac sanitarno-opo- 
rządkowych. (jk)

Rok XVII 
Wydanie A

Pokaz ćiły l sprawno żel

Z wielkiej parady lotniczej na 
lotnisku Tuszyno. Na zdjęciu: 
przelot nowoczesnych samolo­

tów.
CAF — telefotc z Moskwy 

(Relację z pokazu zamiesz­
czamy na str. 2.)
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Coraz silniejsze więzy przyjaźni 
łączą Polskę z daleką Mongolią

Przemówienie Władysława Gomułki na uroczystościach w Ułan-Bator

W Ułan - Bator z okazji 40 rocznicy rewolucji mon­
golskiej odbyła się 10 bm. uroczysta akademia. Przy­
byli na nią przywódcy partii i kierownicy rządu Mon­
golskiej Republiki Ludowej oraz liczni przedstawicie­
le bratnich krajów, partii robotniczych i komunisty­
cznych.

Spotkanie 
Chruszczow-Nkrumah

N. S. Chruszczów, L. Breż­
niew, F. Kozłow i prezydent 
Republiki Ghany — Kwame 
Nkrumah uczestniczyli w po­
niedziałek w Pałacu Kremlow- 
skim w przyjęciu, wydanym 
pa cześć uczestników parady 
lotniczej w dniu święta lotnic­
twa ZSRR.

W przemówieniu N. Chrusz­
czów wysoko ocenił lotników 
biorących udział w pokazie, 
uczonych i robotników, którzy 
zbudowali wspaniałe samolo­
ty. N. Chruszczów wzniósł 
toast za przyjaźń między na­
rodami Związku Radzieckiego 
i Republiki Ghany oraz za 
zdrowie prezydenta Kwame 
Nkrumah. (PAP)

W prezydium akademii za­
jęli miejsca, serdecznie 

witani przez jej uczestników; 
Władysław Gomułka i Józef 
Cyrankiewicz — przewodniczą 
cy delegacji party jno-rządowej 
PRL, przebywającej w Mon­
golskiej Republice Ludowej z 
wizytą przyjaźni.

Przemówienie o historycz­
nych osiągnięciach rewolucji 
mongolskiej, o socjalistycznym 
rozwoju MRL i planach dal­
szego budownictwa socjalisty­
cznego wygłosił przewodniczą­
cy Prezydium Wielkiego Hura 
łu Ludowego MRL, Z. Sambu.

Uczestnicy akademii wysłu­
chali również przemówienia 
powitalnego, które wygłosił 
przewodniczący delegacji ra­
dzieckiej, członek prezydium i 
sekretarz KC KPZR, M. A. Su 
slow.

Następnie zabrał głos pierw­
szy sekretarz KC PZPR, Wła­
dysław Gomułka. Przemówie­
nie Władysława Gomułki przy 
jęto długotrwałymi oklaskami.

Wam z okazji 40-Iecia mongol 
skiej rewolucji ludowej naj­
serdeczniejsze gratulacje i bra 
terskie pozdrowienia od Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej, od rządu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej i od 
całego narodu polskiego.

wykazał, że kraje nawet naj­
bardziej opóźnione w rozwoju, 
nie muszą w dążeniu do rów­
nouprawnienia i przezwycięże­
nia swego cywilizacyjnego za­
cofania i ubóstwa przechodzić 
przez kapitalistyczną „drogę 
przez mękę”, że mogą korzy­
stając z oparcia, jakie daje im 
obóz socjalistyczny, iść ku 
pełnemu wyzwoleniu i rozkwi­
towi swych sił materialnych 
i duchowych nową drogą, dro-

gą stopniowych, konsekwent­
nych przemian demokratycz­
nych i- socjalistycznych.

Doświadczenie Mongolii ma 
pod tym względem wielkie zna 

(Dokończenie na str. 2)

Sprawozdanie z akademii, 
która odbyła się w Warsza­
wie, drukujemy na stronie 
drugiej.

Adenauer nadal 
na wojennej ścieżce

Kanclerz boński Adenauer 
Wypowiedział się w niedzielę 
ponownie przeciwko utworze­
niu pokojowych, neutralnych 
Niemiec, przeciwko traktato­
wi pokojowemu, za kontynu­
owaniem polityki zbrojeń ato 
inowych. Adenauer, który 
przemawiał w Monachium, 
Szczególnie ostro wystąpił 
przeciwko włączeniu Niemiec 
do europejskiej strefy bezato­
mowej oraz przeciwko zawar­
tym w przemówieniu Chrusz­
czowa propozycjom w spra­
wie zawarcia traktatu peko- 
Jowego z obydwoma państwa­
mi niemieckimi. (PAP)

DRODZY TOWARZYSZE
I PRZYJACIELE!
W imieniu delegacji partyj- 

no-rządowej pragnę przekazać

Wielki wiec 
„Tygodnia Bałtyku"

10 bm. polska delegacja par 
tyjno-rządowa, uczestnicząca 
w obchodach „Tygodnia Bał­
tyku”, spotkała się z mieszkań 
cami miasta Wismar.

Na rynku udekorowanym 
flagami Polski, NRD, ZSRR i 
innych krajów leżących nad 
Bałtykiem zgromadziło się 10 
tysięcy osób. Do zebranych wy 
głosił przemówienie przewod­
niczący naszej delegacji, czło­
nek KC PZPR, minister prze­
mysłu lekkiego — Eugeniusz 
Stawiński. (PAP)

Mongolia jest drugim co do 
starszeństwa bratem w wiel­
kiej rodzinie państw socjali­
stycznych. Starsze pokolenie 
komunistów dobrze pamięta 
burzliwe i niezapomniane wy­
darzenia pierwszych lat rewo­
lucji mongolskiej, z czcią i sza 
cunkiem wspomina imiona 
Suche-Batora i Czojbałsana 
oraz wasze bohaterskie zmaga 
nia z najeźdźcami.

Naród mongolski pod prze­
wodem partii ludowo-rewo- 
lucyjnej przeszedł w ciągu 
tych lat czterdziestu wielką 
drogę. Wiemy o okrutnym uci­
sku, jakiego przez całe stule­
cia doświadczał lud mongol­
ski ze strony chińskich i man­
dżurskich feudałów. Wiemy o 
jego cierpieniach pod jarzmem 
caratu i japońskiego imperia­
lizmu. I wiemy także, jak wiele 
ciękich walk musiała stoczyć 
Mongolska Partia Ludowo-Re- 
wolucyjna z rodzimymi feuda- 
łami, z wszechwładzą lamów 
i bezlitosnych bogaczy. Wiemy, 
ile trzeba było wysiłków i tru­
dów narodu, aby wydźwignąć 
Mongolię ze stanu głębokiego 
zacofania i uczynić z niej to, 
czym jest dzisiaj.

Gdzie? W Poznaniu

12 pięter w 3 miesiące

Depesze gratulacyjne 
z okazji 49 rocznicy

Z okazji święta narodowego 
Mongolskiej Republiki Ludo­
wej przewodniczący Rady Pań 
stwa Aleksander Zawadzki wy 
stosował depeszę gratulacyjną 
do przewodniczącego Prezy­
dium Wielkiego Hurału Ludo­
wego Mongolskiej Republiki 
Ludowej — Z. Sambu.

Depesze gratulacyjne z tej 
okazji wystosował również mi 
nister spraw zagranicznych 
Adam Rapacki do ministra 
spraw zagranicznych MRL — 
P. Szagdarsurena oraz prze­
wodniczący CRZZ Ignacy Lo- 
ga-Sowiński do przewodniczą­
cego Centralnej Rady Związ­
ków Zawodowych Mongolii — 
J. Biambadorij. (PAP)

DRODZY TOWARZYSZE 
I PRZYJACIELE!

40 lat 
zostało po 
dziejach

temu rozpoczęte 
raz pierwszy w 

ludzkości śmiałe
zamierzenia przejścia od feu-
dalizmu do socjalizmu z
pominięciem kapitalizmu jako 
etapu rozwoju społecznego. 
Lud Mongolii, korzystając z 
pomocy Związku Radzieckie­
go, udowodnił całemu światu, 
że droga taka jest możliwa;Płowa Yftonaol

11 lipca mija 40 rocznica istnienia Mongolskiej Republiki Ludowej. Na zdjęciu: Plac Suche Ba­
tora, centrum stolicy Mongolii Ulan Bator.

Fot. — CAF

Dwaj inżynierowie z poznań 
skiego Biura Projektów Bu- 
aownictwa Przemysłowego: Bo 
lesław Salamończyk i Jerzy 
lurzcniecki opracowali bar­
dzo interesujący projekt bu­
dynku mieszkalnego. Takie 
cechy, jak oryginalność roz­
wiązań, nowoczesność, prosto­
ta, funkcjonalne rozwiązania 
wnętrz, estetyka budynku or^ż 
niższe o 11 procent koszty w 
stosunku do budownictwa tra 
dycyjnego, mówią same za sie 
bie. Dodatkowy walor — to 
czas trwania budowy, a raczej 
montażu 12-piętrowego bloku; 
3 miesiąc^. Autorzy „ochrzci-
li” swój 
„SAT” (od 
nazwisk).

Poznański

projekt imieniem 
pierwszych liter

,SAT” jest wiel-
kopłytowcem. Do jego budowy 
potrzebne są tylko 23 elemen­
ty powtarzalne. Można z .nich 
montować bloki o wysokości 
3 do 12 kondygnacji. Elemen­
ty ,,SAT-a” to tworzywo beto­
nowe posiadające gotowe tynki 
wewnętrzne i zewnętrzne; od­

pada 
drogie 
mentu 
i stąd

zatem pracochłonne i 
tynkowanie. Waga ele- 
nie przekracza 4 ton 
dodatkowe możliwości

Komunikat 
radziecko - koreański

oszczędzania: do montażu zby ­
teczne są ciężkie żurawie bu^ 
dowlane.

W przyszłym roku „SAT” 
stanie na jednym z placów 
budowy na Winogradach w 
Poznaniu. (PAP)

Agencja TASS opublikowa­
ła 10 lipca wspólny komunikat 
radzieeko-koreański, podpisa­
ny przez N. S. Chruszczowa i 
Kim Ir Sena. Komunikat pod­
kreśla konieczność wzmoże­
nia wysiłków w celu rozwią­
zania pilnych problemów mię­
dzynarodowych, a przede wszy 
stakim problemu powszechne­
go i. całkowitego rozbrojenia.
KPZR Koreańska Partia
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Pracy wskazują w komunika­
cie, iż za główne swe zadanie 
uważają nieugiętą walkę o jesz 
cze większe umocnienie jedno­
ści i zwartości krajów obozów 
socjalistycznych. (PAP)

GAWLICZEK — DZIESIĄTY

Wczorajszy VIII etap ,,Tour de 
D’avenir” prowadzący z Perpignan 
do Tuluzy (206 km) wygrał Włoch 
— Vandemmiati. Kolarze polscy 
przyjechali na metę w licznej gru 
pie zawodników po blisko 5 minu­
tach.

Po VIII etapach przodownikiem 
wyścigu jest Hiszpan Gabica. Bar 
dzo dobrą 4 lokatę zajmuje nasz 
znajomy z Wyścigu Pokoju Jugo­
słowianin Levacic. Z Polaków naj 
lepsze miejsce ma Gawliczek (10).

PIECHACZEK WYGRYWA 
W BIELSKU

Rozegrany 10 bm. trzeci etap te­
gorocznego Wyścigu Przyjaźni, za 
kończył się sukcesem Polaków.

W Bielsku pierwszy minął 
nię mety Piechaczek (Śląsk I)

Drużyna Śląska I wywalczyła 
tapowe zwycięstwo.

li-

Po III etapach w klasyfikacji in­
dywidualnej prowadzi Sejbal 
CSRS, a w drużynowej Śląsk I.

ZWYCIĘSTWO RYLSKIEJ

Pomyślnie rozpoczęła swój u- 
dział w międzynarodowych mi­
strzostwach tenisowych Czechosło 
wacji — nasza reprezentantka Ryl 
ska, pokonując Czechoslowaczkę 
Michlovą 6:1, 6:4.

Dziś grają: Skonecki i Gąsiorek.
(mi)

Po tragicznej katastrofie
W związku z tragiczną katastro­

fą w czechosłowackiej kopalni wę­
gla „Dukla”, minister górnictwa i 
energetyki — inż. Jan Mitręga, o- 
raz Z. G. Zw. Zawodowego Górni­
ków przesłali do CSRS depeszę 
kondolencyjną.

Wizyta okrętów
W drugim dniu wizyty w Gdyni 

okrętów francuskich, niszczyciele 
„Casablanca” i „du Chayla”, zo­
stały udostępnione do zwiedzania 
mieszkańcom Gdyni. W tym cza­
sie marynarze francuscy zwiedzali 
Trójmiasto.

Gołąb Picassa
Pablo Picasso wyrzeźbi gołębia 

pokoju, który ustawiony zostanie 
na cokole w hawańskiej dzielni­
cy Vedado. Do maja br. na cokole 
tym ustawiony był orzeł amery­
kański.

Powieści Hemingway‘a
Wdowa po wielkim pisarzu ame 

rykańskim Hemingway’u oświad­
czyła, iż pisarz pozostawił dwie 
nie opublikowane jeszcze powie­
ści. Pani Hemingway nie zamie­
rza na razie publikować tych u- 
tworów.

Groźny pożar
W miejscowości Wola Sucho- 

rzębska pow. Siedlce wybuchł 
groźny pożar. Pastwą ognia padło 
4J budynków, w tym — 7 budyn­
ków mieszkalnych, 16 stodół, 18 
obór, 5 spichrzy i 3 szopy.

Nowe dowody 
polskości Opolszczyzny 
Zespół archeologów Mu­

zeum Opolskiego pod kierów 
nictwem mgr. Danuty Woźniak 
dokonał odkryć, przynoszących 
nowe, niezwykle cenne dowo­
dy polskości tych ziem. W Za­
krzowie, w pobliżu góry Sw. 
Anny odkopano kurhan z kil­
kunastoma grobami, pochodzą­
cymi z pierwszych wieków na­
szej ery. Groby jamowe i po- 
pielnicowe-ciałopalne zawie­
rały przedmioty które wyra­
biali wówczas Słowianie.

Nauka polska nie mająca 
dawniej dostępu do tych te­
renów, obecnie szybko nadra­
bia zaległości. Demaskuje ona 
tezy naukowców zachodnio- 
niemieckich, w myśl których 
elementy germańskie miały 
ówcześnie dominować na tych 
terenacń. (PAP)

Chłopiec-wilk nie żyje
W Agra (północne Indie) zmarł 

na ospę 12-letni chłopiec, który 
przez 6 łat był wychowywany 
przez wilki. Chłopiec został po rwa 
ny przez wilki w wieku 2 lat. Zo­
stał on znaleziony przez myśli­
wych w dżungli i powrócił do 
swych rodziców. Mimo, iż zaczął 
się on powoli przystosowywać do 
ludzkiego otoczenia, to jednak od 
czasu do czasu wydawał głosy, po 
dobne do skowytu wilka. (PAP)

Giną w Moskwie
Na n Moskiewski Międzynarodowy Festiwal Filmowy przybyła do 

Moskwy Giną Lollobrigida. Znana aktorka włoska wyraziła wobec 
dziennikarzy głębokie zadowolenie z przyjazdu do stolicy ZSRR. Na 
lotnisku zgotowano jej niezwykle serdeczne przyjęcie. (PAP)
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W czterdziestą rocznicę ludowej Mongolii Ifor
Uroczysta akademia w warszawskim Pałacu Kultury i Nauki

10 bm. odbyła się w Warszawie akademia, zorga­
nizowana staraniem Ogólnopolskiego Komitetu Frontu 
Jedności Narodu z okazji 40 rocznicy mongolskiej re- 
w'olucji ludowej.

W prezydium uroczystości 
zasiedli członkowie kie­

rownictwa partii politycznych, 
członkowie Rady Państwa i 
rządu: Zenon Kliszko, Ignacy 
Loga-Sowiński, Bolesław Po­
dedworny, Jan KaYol Wcnde, 
Witold Jarosiński, Ryszard 
Strzelecki, Zenon Nowak i in­
ni działacze polityczni i spo­
łeczni.

40 lat to oczywiście okres 
długi w życiu człowieka. W 
tysiącletniej historii narodu 
jest to jednak okres niezmier­
nie krótki. Dlatego naród mon 
golski może być słusznie dum 
ny ze swych olbrzymich osiąg

W prezydium zajął miejsce 
również ambasador Mongol­
skiej Republiki Ludowej w 
Polsce, Ojdowyn Bat-Oczir. O- 
becni byli szefowie i członko­
wie placówek dyplomatycz­
nych państw socjalistycznych.

Uroczystość otworzył zastęp­
ca przewodniczącego Ogólno­
polskiego Komitetu FJN, Bole 
sław Podedworny, a następnie 
wiceorezes Rady Ministrów 
Zenon Nowak wygłosił refe­
rat, w którym powiedział mię 
dzy innymi:

Z pobytu delegacji 
w Ułan Bator

W poniedziałek delegacja 
PRL odwiedziła zakłady gar­
barskie i fabrykę obuwia w 
Ułan Bator oraz kombinat 
włókienniczy.

W godzinach popołudniowych 
delegacja polska złożyła wień 
ce u stóp pomnika żołnierzy 
radzieckich, poległych w obro 
nie Mongolii w czasie drugiej 
wojny światowej.

Wieczorem delegacja obecna 
była na wielkim koncercie z 
okazji święta narodowego Mon 
golii.

Przemówienie Wł. Gomułki
(Dokończenie ze str. 1) 

ozenie dla wielu narodów, któ­
re w ostatnich latach rozmai­
tymi drogami walki uwolniły 
się od jarzma kolonializmu, 
zdobyły polityczną niepodleg­
łość i pragną osiągnąć pełną 
niezawisłość, rozwinąć swą go 
spodarkę i podnieść swój po­
ziom życiowy.

DRODZY TOWARZYSZE!
Wszyscy uznaliśmy jednomy 

ślnie na ubiegłorocznej histo­
rycznej naradzie 81 partii ro­
botniczych i komunistycznych 
w Moskwie, że chociaż impe­
rializm wciąż stwarza niebez­
pieczeństwo zepchnięcia świa­
ta w otchłań wojny, to jednak 
istniejący układ sił, a zwłasz­
cza ogromna potęga militarno- 
obronna Związku Radzieckiego 
przemawiają za tym, że pokój 
może być uratowany, że współ 
nym wysiłkiem państw socja­
listycznych, narodów walczą­
cych o wolność, klasy robotni­
czej w krajach kapitalistycz­
nych i obrońców pokoju na ca 
łym święcie — można zapo­
biec nowej wojnie i zapewnić 
pokojowe współistnienie wszy 
stkich państw bez wrzględu na 
ich ustrój społeczny.

Więź internacjonalizmu i bra 
terstwa, łącząca partie robot­
nicze i komunistyczne oraz pań 
stwa socjalistyczne, jest nie­
rozerwalna, nasza jedność wo-

Ciekawy film 
polskiej produkcji
Napad na wóz, który prze­

wozi z banku do kasy kom­
binatu przemysłowego 2 m’n 
Zł, przeznaczone na wypłatę 
pracownikom, morderstwo, pc. 
ścig, perypetie zbrodniczej 
bandy, wątek erotyczny — oto 
sceny z realizowanego w ze­
spole „Rytm” polskiego kry- 
minalno-sensacyjnego filmu 
..Dotknięcie nocy”. Scenariusz 
napisany został przez Aleksan 
dra Scibor-Rylskiego, jedno­
cześnie jego drugiego reży­
sera. Pierwszym reżyserem 
jest Stanisław Bareja.

~J---------

Zmiany w taryfie 
pocztowej

Weszły w życie nowe przepisy, 
‘regulujące opłaty za listy i kar­
ty wysyłane z Polski do wszyst­
kich krajów obozu socjalistyczne­
go .(zarówno państw europejskich 
jak azjatyckich). Listy o wadze 
do 20 g kosztują obecnie, tak jak 
w obrocie wewnątrz kraju, 60 gr. 
Opłaty za każde dalsze 20 g. po-

bec imperializmu była i pozo- 
staje niewzruszona.

W dniu dzisiejszym spotyka 
ją się w Ułan Bator najszczer­
sze uczucia solidarności, naj­
lepsze myśli wszystkich kra­
jów socjalistycznych od Łaby 
do Żółtej Rzeki. Łączy nas na­
sza wspólna ideologia marksiz 
mu-leninizmu. Łączy nas dąże­
nie do zapewnienia ludzkości 
trwałego pokoju i niepodległe­
go bytu wszystkim narodom. 
Łączy nas współnj cel: zbudo­
wanie społeczności ludzkiej bez 
wyzysku człowieka przez czło­
wieka, bez ucisku narodu 
przez naród, społeczności, któ­
ra nie będzie znała niszczyciel 
skich wojen ani ciężaru wyś­
cigu zbrojeń.Łączą nas najży­
wotniejsze interesy naszych na 
rodów i naszych państw, in­
teresy naszego bezpieczeństwa 
oraz plany pokojowego rozwo­
ju gospodarczego każdego z 
naszych krajów, wymiana han 
dlowa, współpraca naukowo- 
techniczna i wzajemna pomoc.

Niewzruszona jedność i 
współpraca krajów socjalisty­
cznych jest źródłem naszej si­
ły, źródłem naszej optymisty­
cznej wiary w dzień jutrzej­
szy, w światowe zwycięstwo 
socjalizmu i pokoju.

Niech żyje i rozkwita Mon­
golska Republika Ludowa!

Niech żyje przyjaźń między 
narodem polskim i mongol- 

- skim!
Niech żyje i umacnia słę nie 

wzruszona jedność światowe­
go obozu socjalizmu i pokoju!

W dalszym ciągu akademii prze 
mawiali szefowie , delegacji z 
ChRL, Czechosłowacji, Węgier, 
NRD, Bułgarii, Rumunii, KRL-D, 
DRW, Albanii, Francji, Włoch i 
innych krajów, jak również przed 
stawiciele szeregu postępowych or 
ganizacji międzynarodowych.

PAP

nięć i przemian, które zaszły 
w jego życiu od pamiętnego 
lipca 1921 r.

Dzięki pomocy Związku Ra 
dzieckiego i wytężonej pracy 
narodu mongolskiego, nastą­
pił szybki wzrost gospodarki.

Swe wielkie sukcesy w bu­
downictwie socjalistycznym w 
rozwoju kultury, oświaty i 
nauki, naród mongolski zaw­
dzięcza słusznej polityce Mon 
polskiej Partii Ludowo-Rewo 
lucyjnej. Stosując umiejętnie 
zasadę marksizmu - leninizmu 
do swych specyficznych wa­
runków. opierając się o trwa­
łą i ścisłą więź z narodem, 
partia kierowała walka naro­
du.

_ Ze szczególnym zadowole­
niem należy podkreślić fakt 
owocnego rozwoju stosunków 
polsko-mongolskich.

Pomyślnie rozwijają się zwłasz­
cza obroty handlowe. W porów­
naniu z rokiem 1957 wzrastają one 
w roku bieżącym prawie 12-krot- 
nie.

Z Mongolii importujemy między 
innymi potrzebne dla naszej go­
spodarki surowce jak np. wełny 
owcze i wielbłądzie oraz szereg 
innych towarów, a mianowicie 
skóry futerkowe, skóry owcze, je 
lita baranie, W’łos koński, mięso 
wołowe i baranie. Eksportować 
będziemy natomiast odzież goto­
wą, konfekcję, konsumpcyjne ar­
tykuły przemysłowe oraz różne 
maszyny.

Przewidziane są również dosta­
wy do Mongolii kompletnych o- 
biektów w latach 1961—1965. Pol­
ska udzieli również Mongolskiej 
Republice Ludowej pomocy tech­
nicznej w dziedzinie poszukiwań 
geologicznych, urbanistyki i bu­
downictwa. Pomyślnie rozwija się 
współpraca kulturalna między 
PRL a MRL.

Jesteśmy głęboko przekona 
ni, że obecna wizyta naszej de 
legacji partyjno - rządowej z 
Władysławem Gomułką i Józe 
fem Cyrankiewiczem na czele 
oraz rozmowy przeprowadzo­
ne z kierownictwem partii i 
rządu Mongolskiej Republiki 
Ludowej będzie stanowiła po 
ważny krok naprzód w rozwo 
ju naszych stosunków

golii w Polsce, Ojdowyn Bat- 
Oczir. Mówca stwierdził mię­
dzy innymi:

Naród mongolski z głęboką sym­
patią śledzi życie utalentowanego 
i pracowitego narodu polskiego. 
Coraz bliższa współpraca obu na­
szych krajów rozwija się pomyśl­
nie we wszystkich dziedzinach ży 
cia politycznego, ekonomicznego 
i kulturalnego. Dobitnym świadec 
twem wciąż rosnącej przyjaźni i 
współpracy' między MRL i PRŁ są 
wzajemne wizyty wybitnych dzia 
łączy, zawarcie szeregu umów i 
porozumień, których celem jest 
dalszy rozwój i umocnienie współ 
pracy w dziedzinie gospodarczej 
i kulturalnej między naszymi kra 
jami.

Wizyta przyjaźni partyjno-rządo 
wej delegacji Polskiej Rzeczpospo 
litej Ludowej w Mongolskiej Re­
publice Ludow’ej z towarzyszami 
Władysławem Gomułką i Józefem 
Cyrankiewiczem na czele przyczy­
ni się do dalszego wzmocnienia i 
rozwoju wszechstronnych stosun­
ków i braterskiej współpracy mię 
dzy MRL i PRL dla dobra naro­
dów dwóch krajów, dla dobra u- 
mocnienia pokoju na całym świe-

Trzeźwy głos
„DER STERN", Hamburg. V/ 

liście do czytelników tego dość 
poczytnego tygodnika zachod- 
nioniemieckiego redaktor naczel­
ny iego pisma, Henri Nannen, 
pisze o potrzebie uznania gra­
nicy na Odrze i Nysie:

„Jest naszym zadaniem i naszą 
szansą poprzez dostrzeżenie nieod­
wracalnych faktów i poprzez po­
litykę, opartą na realiach, przy­
czynić się do odprężenia między 
Wschodem i Zachodem. Nie mu-
simy tu być pierwsi- De 
od dawna już z naciskiem 
granicę na Odrze i Nysie i 
zdać sobie sprawę, że ani

Gaulle 
uznał 

trzeba 
jeden

Anglik, ani jeden Amerykanin w 
najmniejszym stopniu nie będą ry 
zykować wojny po to, by Wrocław 
stał się znów niemiecki...”

0 VIII plenum
„NEW YORK TIMES”, Nowy 

Jork. Warszawski korespondent 
tego dziennika, Olsen, tak cha­
rakteryzuje znaczenie uchwał 
ostatniego Plenum KC PZPR.

„Jeżeli reformy decentralizacyj­
ne zostaną zrealizowane, przecięt­
ny obywatel zetknie się bezpośre-

W dalszym ciągu uroczysto­
ści głos zabrał ambasador Mon

cie.
Oba wystąpienią były 

decznie oklaskiwane.
Na zakończenie części

ser-

Ofi-
cjalnej odśpiewano międzyna­
rodówkę, a w części artystycz­
nej wystąpili czołowi artyści 
scen polskich. (PAP)

Plenum Woj. Rady 
Postępu Technicznego

Wczoraj odbyło się pod prze­
wodnictwem Maksymiliana Bar- 
tza — Plenum Wojewódzkiej Ra­
dy Postęp .i Technicznego Wyna­
lazczości i Racjonalizacji na któ­
rym prof. Franciszek Tatara zło­
żył sprawozdanie z półtorarocznej 
działalności rady a przewodni­
czący WKZZ — M. Bartz przed­
stawił projekt planu pracy rady 
na II półrocze br. Projekt ten 
przewiduje m. in. zorganizowanie 
w czasie tegorocznych Jesiennych 
Targów Krajowych wojewódzkiej 
wystawy pod hasłem „wynalaz­
czość w służbie gospodarki na­
rodowej”.

W dyskusji zabrało głos 11 o- 
sób wzbogacając zarówno spra­
wozdanie jak i proponowany 
plan pracy, (ch)

dnio z 
których 
zje.

Istotą

wieloma urzędnikami, od 
rzeczywiście zależą decy-

reformy jest przekazanie

Nowi osadnicy 
w Bieszczadach
Do Bieszczadów przybywa­

ją stale osadnicy z przeludnio­
nych powiatów Polski central 
nej i wschodniej. W ciągu
dwóch 
rolnicy 
s kiego, 
kiego i 
rejonie

kwartałów bież, roku 
z województw rzeszow 
krakowskiego, kielec- 
lubelskiego zakupili w
Bieszczadów 110 go-

zostają bez
Opłaty za 

rowane do 
listycznego 
i wynoszą

zmian.
karty pocztowe kie- 

k raj ów obozu socja- 
zostały ujednolicone
obecnie tyle.

obrocie wewnętrznym, tzn. 
Opłaty za przewóz pocztą 
czą nie ulegają zmianie.

ile w 
40 gr 
lotni-

Nie wprowadza się natomiast 
żadnych zmian w opłatach za 
przesyłki wysyłane z Polski do in­
nych krajów. (PAP)

Kilka lat temu, chuligaństwa 
wśród młodzieży w miastach pol­
skich było w takim stadium, że 
trudno było opanować sytuację. 
Ale obecnie jest tyle dobrych ro­
dzajów rozrywek, że umożliwiło 
to odciągnięcie młodzieży od wa­
łęsania się po ulicach i wywoły­
wania awantur.

Obecnie nie tyle ludzie starsze­
go pokolenia krytykują młodzież, 
co młodzi ludzie — starszych...”

ważnych uprawnień niższym ogni­
wom w drabinie administracyjnej. 
Potencjalnie najważniejszy jest 
projekt przekazania Radom Gmin 
nym kontroli budżetu oraz czę­
ściowo 'kierowania gospodarką na 
własnym terenie.

Jeżeli te reformy okażą się sku­
teczne, tysiące różnych spraw od 
uzyskania mieszkania do nabycia 
ziarna siewnego, załatwiane będą 
przez urzędników władz lokal­
nych.”

Młodzież polska
„REUTER”, Londyn. Korespon- 

denł tej agencji, Vincent Śuisł, 
pisze o młodzieży polskiej, na­
wiązując do niesportowego za­
chowania się publiczności mło­
dzieżowej na meczach:

„Polskie organizacje sportowe, 
a szczególnie sprawozdawcy spor­
towi, planują rozpoczęcie dużej 
kampanii, w celu oczyszczenia ży­
cia sportowego. Powinno to być 
tym łatwiejsze, że jeśli chodzi o 
inne dziedziny życia młodzieży, to 
daje się już powszechnie zaobser­
wować znaczne i radykalne polep­
szenie w zachowaniu się młodzie­
ży, jeśli chodzi o formy rozrywek.

Pokaz siły i sprawności
Parada najnowocześniejszych samolotów nad Moskwą

Ponad pół miliona moskwiczan obejrzało w ub. nie­
dzielę wspaniałą demonstrację siły i sprawności lot­
nictwa radzieckiego w Tuszyno. Parada — zdaniem ob 
serwatorów dowiodła, że Związek Radziecki w dzie­
dzinie lotnictwa zajmuje niewątpliwie pierwsze miej­
sce. Na paradę powietrzną przybyli członkowie kie­
rownictwa KPZR i rządu radzieckiego z N. S. Chru- 
szczowem na czele, a także korpus dyplomatyczny i 
ponad 100 dziennikarzy zagranicznych. W loży rzą-
dowej znajdował się także J. Gagarin.

Rekordowo liczna publicz­
ność nie doznała zawodu.

Ujrzała ona 
cześniejszych

szereg najnowo- 
typów samolo-

Polskie mcblo - ścianki
„WIECZERNIAJA MOSKWA” 

Moskwa. Popularna moskiewska 
gazeta popołudniowa szeroko 
informuje o stosowaniu zapoży­
czonych z Polski metod budo­
wania mieszkań z zastosowaniem 
meblo-ścianek:

„Dom z zastosowaniem meblo- 
ścianek powstanie wkrótce i w 
Moskwie. Zastosujemy tu doświad. 
czenia polskie.

Polki i moda
„THE GUARDIAN", Manche­

ster. Poczytny dziennik angiel­
ski zamieszcza obszerny artykuł 
pani Clair pt. „Polki odzyskuję 
elegancję”, w którym tak pisze 
o naszych paniach:

„Jeszcze w latach przedwojen­
nych, Polki zaliczano słusznie do 
najelegantszych kobiet w Euro­
pie. Niestety, w pierwszych la­
tach powojennych, trudno było 
kobietom polskim utrzymać tę re­
putację. Ale obecnie wszystko się 
zmieniło i Polki mogą śmiało kon 
korować z największymi europej­
skimi elegantkami,

Jest to w dużej mierze zasługą 
Polskiego Domu Mody pod nazwą 
„Ewa”, który powstał przed 6 laty 
w Warszawie. Dziś dom ten, pod 
nazwą „Moda Polska”, nadaje ton 
modzie kobiecej nie tylko w War­
szawie, ale i w całym kraju. Jego fa 
sony i modele eksportowane są na 
•wet za granicę, m. i». do Czecho­
słowacji, Węgier, Finlandii, Au­
strii, a nawet do Egiptu. W ubie­
głym roku, Związek Radziecki za­
płacił za zamówienia w Domu Pal 
skim ponad 30 milionów zł.”

Szkoły baletowe
„CZERWONY SZTANDAR”. 

Wilno. Dziennik wileński pisze Q 
naszych szkołach baletowych:

„Już 10 lat temu powstały pań­
stwowe szkoły baletowe w War­
szawie, Sosnowcu i Gdańsku. —* 
Wkrótce po tym powołano Pań­
stwową Szkołę Baletową w Pozna­
niu. W mieście tym zbudowana 
wspaniały gmach, posiadający kil­
kadziesiąt audytoriów, gabinetów 
oraz sal baletowych; przy szkoła
utworzono 
ny.

Celem 
nauczania

internat i teatr szkol*

podniesienia poziomn 
tańca klasycznego, za*

spodarstw. Oddziały banków 
rolnych trzech bieszczadzkich 
powiatów udzieliły w tym 
okresie osadnikom długoter­
minowych kredytów na sumę 
ponad 6,5 min. zł na zagospo­
darowanie.

Obecnie przygotowuje' się v7 
tych powiatach ponad 500 no­
wych gospodarstw, średn’o 
no 10 ha każde. Do końca br. 
będzie do objęcia dodatkowo 
ok. 200 gospodarstw. (PAP)

tów i podziwiała imponujące 
wyszkolenie pilotów radziec­
kich.

Śmigłowce zademonstrowały 
niezwykłe możliwości. Jeden 
z nich odegrał rolę dźwigu, 
stawiając na murawie sporej 
wielkości domek.

Inny potężny helikopter 
przywiózł i wyładował rakie­
ty klasy „ziemia-ziemia” wraz 
z ciągnikami i oddziałem żoł­
nierzy.

Najciekawszym aparatem 
był tu tzw. „Wintokryl” kon­
strukcji Kamowa. Oryginalny 
dwumotorowy sanyjlot, posia­
dający ponadto dwa wirniki 
ustawione w płaszczyźnie po­
ziomej, jak w helikopterze. 
Dzięki temu „Wintokryl” wzno 
si się pionowo z ziemi zawisa 
nieruchomo w powietrzu, po 
czym leci jak normalny sa­
molot ze znaczną szybkością.

W przejmującej ciszy -nad 
głowami tłumu pojawił się 
myśliwiec o wydłużonym jak 
cygaro kadłubie i maleńkich, 
trójkątnych skrzydłach. Do­
piero po chwili usłyszeliśmy

potężny grzmot silnika, roz­
wijającego szybkość ponad­
dźwiękową.

Oto pojawiają się potężne 
samoloty do przewożenia ra­
kiet. Kolumnę otworzyła 
czteromotorowa maszyna tur­
bośmigłowa przedstawiająca 
wojskowy wariant słynnego 
„Tu-114”. Pod kadłubem nio­
sła ona czerwoną rakietę o 
kształcie samolotu. Samoloty 
te za pomocą rakiet klasy
„ po wietrze ziemia” mogą
atakować cel z odległości kil­
kuset kilometrów, nie wcho­
dząc w strefę obrony przeciw 
lotniczej nieprzyjaciela.

Zasadnicze zmiany nastąpiły

również w uzbrojeniu myśliw 
ców. Zademonstrowane w Tu­
szyno samoloty tej klasy nie 
miały tradycyjnych dział po­
kładowych, które zastąpiono 
rakietami typu ,,powietrze — 
powietrze”. Po wystrzeleniu 
rakieta taka automatycznie 
naprowadza się sama na cel 
i nieuchronnie niszczy wrogie 
samoloty.

Szybkość ponaddźwiękową 
osiągają w ZSRR nie tylko 
myśliwce. Widzieliśmy na przy 
kład ogromny samolot do prze 
wożenia rakiet znacznie prze­
wyższający rozmiarem „Tu- 
114”, który lata kilkakrotnie 
szybciej od dźwięku.

Na obecnych razem z dzien­
nikarzami attaches wojsko­
wych zrobił ogromne wrażenie 
start myśliwca wprost z mu­
rawy. Na dany sygnał maszy­
na rusza po trawie, nabiera 
szybkości na przestrzeni kil­
kudziesięciu zaledwie metrów, 
po czym pilot włącza dodat­
kowe urządzenia odrzutowe, 
napędzane paliwem płynnym.

proszono na dłuższy pobyt peda-i 
gogów ze Związku Radzieckiego.! 
Pedagodzy ci z poświęceniem V 
serdecznością udzielają pomocy;
polskim kolegom. *

Obecnie w polskich szkołach ba* 
letowych kształci się 600 uczniów. 
Troskliwa opieka państwa nad 
szkolnictwem baletowym, stwarza 
mu jak najlepsze perspektywy dal
szego rozwoju.” (API)

Fotografie o locie 
pierwszego kosmonauty 
W związku z przyjazdem dd

Polski (w dniach; 20—23 bm.) — 
pierwszego kosmonauty — Jurija 
Gagarina, Centralna Agencja Fo­
tograficzna zawiadamia, że może 
odwrotnie dostarczyć wydawnic­
two fotograficzne (20 plansz z tek­
stem) pt.; „Lot kosmiczny czło­
wieka”.

Zamówienia prosimy kierować 
pod adresem: Centralna Agencja 
Fotograficzna, Warszawa, ul. Fok­
sal 16. (na)

Głosy prasy światowej
Korespondent dziennika „Daily 

Mail” opisując przelot samolotów 
myśliwskich, bombowców i śmi­
głowców, pisze: „Na żadnym poka 
ze lotniczym w Ameryce, Francji 
czy W. Brytanii nie widziałem ta­
kiego mistrzostwa, jak w Tuszy­
nie”.

Nawet w czasie swej nieobecności, nie stracisz 
szansy wygrania PÓŁ MILIONA, jeżeli oddasz 

kupon abonamentowy „KOZIOŁKÓW”

Moskiewski korespondent „Daily 
Express”, pisze, iż niedzielna pa­
rada lotnicza była najbardziej prze 
konywającym dowodem lotniczej 
potęgi Związku Radzieckiego. „Po 
kazano — pisze korespondent — 
samoloty 10 nowych typów, z któ­
rych trzy, jeśli chodzi o ich szyb­
kość i inne zaletj- techniczne, po­
zostawiają daleko w tyle samolo-

ty skonstruowane dotychczas w W. 
Brytanii czy USA”.

„New Tork Times” ze specjal­
nym zainteresowaniem pisze o no 
wych typach samolotów myśliw­
skich ze skrzydłami ) w kształcie 
litery „delta”, jak również o sa­
molocie z dodatkowymi urządze­
niami odrzutowymi, który pod ko 
nieć parady pionową świecą uniósł 
się w powietrze. Jak pisze kore­
spondent, „eksperci zachodni o- 
świadczyli, iż Stany Zjednoczone, 
nie mają maszyn, które pod wzglę 
dem wartości bojowych można by 
loby porónać z tym samolotem ra­
dzieckim”. (PAP)

Komunikat „Koziołków"
W 21^ grze „Koziołków” (losowa­

nie w dniu 9 bm.) nie stwierdzono 
żadnego kuponu z pięcioma traf­
nymi zakreśleniami. Fundusz, przy 
padający na wygrane I stopnia, zo 
stanie rozdzielony na wygrane niż 
szyci) stopni.

Ustalono 38 wygranych z cztere­
ma trafieniami po 4.433 zł; 1.67# 
wygnanych z trzema trafieniami — 
po 100 zł oraz 24.821; wygranych z 
dwoma trafieniami — po 8,— zł.

Dla uczestników gier lipcowych 
„Koziołki” ufundowały 60 nagród, 
a wśród nich samochód osobowy 
;,Skoda-Octavia”.

Toto - Lotek
9 lipca wylosowano następujące 

dyscypliny sportowe: bojery — 
2, hokej, na lodzie — 9, jazda fi­
gurowa na lodzie — 11, koszy­
kówka — 15, łucznictwo — 17, 
żeglarstwo — 48, dyscyplina do­
datkowa narciarstwo — 19.
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Przemysł - turystom
O ŁÓDŹ — wiatrówki, śpiwory, koszulki że­

glarskie • KROSNO — buty dla piechurów, ta­
nie „autostopki” • WARSZAWA — plecaki, 
torby, łóżka campingowe • BIELSKO-BIAŁA 
— garnki, kuchenki „Wisła”.

o

Sezon urlopowy w pełni. 
Niektórzy — szczęśliwi!
— wypoczywają już 
nad jeziorami. Wszy­

scy pozostali natomiast, ska­
zani na spędzenie najbliż­
szych dni czy tygodni w 
zgiełku i gorączce miejskie­
go życia — nie tracą czasu, 
przygotowują się do wyjazdu 
na „łono natury”, kompletu­
ją sprzęt biwakowy, biegają 
od sklepu do sklepu w poszu­
kiwaniu menażek, plecaków, 
butów turystycznych, wiatró­
wek, śpiworów itp.

Co nowego produkuje prze­
mysł dla tzw. masowego tu­
rysty? Pod tym hasłem re­
dakcja Agencji Publicystycz- 
no-Informacyjnej API prze­
prowadziła błyskawiczny „re­
konesans telefoniczny” w wy­
twórniach sprzętu turystycz­
nego i sportowego.

T ączymy się z Łodzią. Przy 
telefonie dyrektor Za­

kładów Odzieży Sportowej, 
Jan Dolata.

— Produkujemy obecnie w 
dużych ilościach nowe wzory 
damskich i męskich wiatró­
wek i spodni — krótkich, dłu­
gich, trzyćwierciowych, ta 
ładnych kolorach, oryginalnie 
skrojonych i przede wszyst­
kim — niedrogich. Popelino- 
we wiatrówki — od 150 — do 
400 złotych; spodnie w cenie 
od 70 —150 zł. Damskie „ry­
baczki”, „Sycylijki” czy „ogrod 
niczki” z nowej tkaniny „Ma­
zowsze” — w kratkę — kosztu 
ją niespełna 100 zł. Z innych 
nowości — kolorowe koszulki 
żeglarskie i campingowe z 
dzianin. Na chłodniejsze wie­
czory — wełniane damskie i 
męskie bluzy „Polo” po 270 
zł, zaś na każdą okazję — 
uniwersalne turystyczne gar­
nitury z szaroniebieskiej po- 
peliny w cenie ok. 400 zł.

Warto dodać, że nowością 
łódzkiej „sportowej odzieżów- 
ki” są także lekkie śpiwory, 
zupełnie uodpornione na wil­
goć.

Druga z kolei wytwórnia, 
Fabryka Obuwia Sportowe 
go w Krośnie (woj. rzeszow­

skie), informuje, że specjalnie 
na ten sezon uruchomiła pro­
dukcję szarych, beżowych, zie­
lonych, fioletowych, czarnych 
i brązowych butów turystycz­
nych. Lekkie, wygodne i — 
jak zapewniają producenci — 
tanie „autostopki” na mikro- 
gumie i spodach typu vibram, 
są nieodzowne dla każdego 
turysty - piechura.

Warszawskie Zakłady Sprzę 
tu Sportowego? .

— W tym sezonie — mówi 
dyrektor zakładów, Henryk 
Lamprycht — wchodzimy na 
rynek właśnie pod znakiem 
nowości. Już niedługo ukażą 
się w sprzedaży — po 85 zł — 
wykonane przez nas oryginal­
ne torby turystyczne z pla­
styku i różnokolorowej tka­
niny impregnowanej. Produ­
kujemy w ośmiu wzorach 
uniwersalne plecaki — od naj 
bardziej popularnych w ośmiu 
wzorach — w cenie 120 zł — 
do luksusowych, z niklowany­
mi okuciami — po 440 zł.

Jeszcze w tym sezonie do­
starczymy też na rynek ok. 6 
tysięcy kompletów składa­
nych mebli turystycznych. 
Stolik i fotelik kosztują łącz­
nie 400 zł. Dla zmotoryzowa-

Centrala Nasienna 
w każdym powiecie

Na podstawie zarządzenie 
dyrektora Zjednoczenia Ho­
dowli Roślin i Nasiennictwa 
powołane zostały w ramach 
Poznańskiego Przedsiębior­
stwa Obrotu Nasionami „Cen­
trala Nasienna” we wszystkich 
powiatach województwa po • 
znańskiego, samodzielne przed 
siębiorstwa. (Kdw)

nych turystów polecamy zaś 
lekkie, wygodne, składane 
łóżka z aluminium po 520 zł. 
— z wymiennym materacem, 
na gumowych amortyzato­
rach.

Warszawskie zakłady pro­
dukują rótvnież specjalne dla 
ośrodków wypoczynkowych 
tzw. pedaluxy — spacerowe 
rowery wodne.
Ą.Międzymiastowa zapowiada

Bielsko. Nasz kolejny 
rozmówca, naczelny inżynier 
Zakładów Sprzętu Sportowe­
go w Bielsku-Białej infor­
muje:

— Obok różnego rodzaju 
menażek, manierek, kocioł­
ków, kubków, patelni, cedza- 
ków, łyżek, maselniczek itp. 
— produkujemy nowego wzo­
ru kuchenki turystyczne o 
nazwie „Wisła”, Aluminiowe

kuchenki tego typu, wyposa- 
-żone nawet w patelnię i czaj­
nik, będą sprzedawane po 180 
zł. Na rynku ukażą się rów­
nież szczelnie zamykane pusz­
ki do przechowywania żyw­
ności.

Inną naszą nowością są ku­
chenki opalane płynnym ga­
zem. Jedno lub dwupalniko- 
we kuchenki gazowe będą 
sprzedawane łącznie ze zbior­
nikami na gaz.

Wytwórnie sprzętu turystycz 
nego pomyślały również... o 
dachu nad głowami turystów.

Południowe Zakłady* Sprzę­
tu Sportowego w Bielsku- 
Białej uruchomiły produkcję 
nowoczesnych, kolorowych 
domków campingowych, wy­
posażonych w komplet naj­
potrzebniejszych urządzeń i 
posiadających nawet oświetle­
nie elektryczne. Wytwórnia w 
Łodzi dostarczy natomiast na 
rynek dobre i tanie namioty.

Jest więc w czym wybierać 
i przebierać. Oby tylko tak 
pełny wybór był w każdym 
sklepie ze sprzętem sportowym 
i turystycznym.

WŁ. KARWAN

Klienci izb wytrzeźwień
Czy wiecie, że w dużych miastach Polski przeciętnie co 

dwudziesty mężczyzna pozwala sobie na przebywanie 
w miejscach publicznych w stanie nietrzeźwym? W Gdyni 
i w Bielsku Białej na każdych 100 mężczyzn w wieku ponad 
20 lat aż 7 gościło w Izbie Wytrzeźwień. W Białymstoku, 
Gdańsku, Szczecinie, Katowicach, Częstochowie, Gliwicach, 
w izbach tego typu przebywało 5 proc, mężczyzn, w Pozna­
niu, Łodzi i Wrocławiu — 3 proc.

Najliczniejszą grupę wśród 
klienteli Izb Wytrzeźwień sta­
nowią ludzie w wieku od 25— 
50 lat, np. w Warszawie około 
70 proc.

Niepokojące odchylenie od 
tej reguły notuje się na Ślą­
sku. Tam buj .iej niż w innych 
ośrodkach kraju występuje 
nadużywanie alkoholu wśród 
młodzieży. W -Katowicach, Za­
brzu, Częstochowie i Tychach 
ludzie w wieku od 18—25 lat 
stanowią aż 35 proc, ogółu za­
trzymanych.

Nieporównanie mniej od 
mężczyzn piją kobiety. Mniej 
więcej na 26 zatrzymanych 
przypada jedna kobieta.

Zarówno statystyka, jak nie 
ujęte nawet liczbowo doświad 
czenia wskazują, że kobiety za 
trzymywane w miejscach pu­
blicznych za pijaństwo w zna­
cznej części są prostytutkami.

Gdzie najczęściej.«

Gdzie ludzie najczęściej się 
upijają? Przede wszyst­

kim w barach, restauracjach, 
gospodach. Płynie stąd wnio­
sek, że placówki te należy pod 
dać pilniejszej kontroli. W 
gastronomicznym roku można 
też raz jeszcze wysunąć postu 
lat, by personel restauracji i 
barów skrupulatniej przestrze­
gał ustawy przeciwalkoholowej 
i nie podawał wódki osobom, 
którym wyraźnie szklą się 
oczy.

Stosunkowo wysoki pozosta 
je nadal odsetek ludzi, którzy 
upijają się w miejscu pracy 
(np. w Warszawie 5 proc.), lub 
na klatkach schodowych i w 
bramach. I w tym wypadku 
niechlubna palma pierwszeń­
stwa przypada stolicy (19 proc, 
zatrzymanych).

Literek z cenzusem

Jakie są najczęstsze przy­
czyny upijania się? W 

Izbie Wytrzeźwień w Krako­
wie spośród 688 mężczyzn, 350 
podało, że upili się z racji: to­
warzystwo, koledzy; z wyjaś­
nień 90 wynikało, że są nało­
gowymi alkoholikami. Trzech 
zgłosiło jako przyczynę cięż­
kie warunki życiowe. Podo­
bnie mniej więcej kształtowa­
ły się dane uzyskane w Kato­
wicach.

W dwóch miastach, miano­
wicie w stolicy i w Katowi­
cach, przeprowadzono również 
badania dotyczące poziomu 
wykształcenia klientów Izb 
Wytrzeźwień.

Wyniki są zastanawiające.
Okazało się m. in., że sto­

sunkowo wielu z nich ukończy 
lo wyższe studia. W Warsza­
wie wśród ogółu pracujących 

osób — 10,6 proc, posiada wyż 
sze wykształcenie. Wśród za­
trzymanych za pijaństwo — 2,9 
proc, to ludzie z dyplomami.

W Katowicach rzecz przed­
stawia się gorzej. Osoby z wvż 
szym wykształceniem stanowią 
tam 2,2 proc, pracujących i 
1,8 proc, wśród zatrzymanych 
za pijaństwo.

Jak się okazuje więc, w sto­
licy Śląska wykształcenie jest 
mniej skutecznym hamulcem 
przeciw pijaństwu niż np. w 
Warszawie.

Czy źródeł tego zjawiska na 
leży szukać w innych nor­
mach obyczajowych w Warsza 
wie i w Katowicach?

Jedno wyda je się pewne, że 
walka z pijaństwem i z obycza 
jem, który pozwala ludziom 
nietrzeźwym przebywać w 
miejscach publicznych — po­
winna obejmować wszyst­
kie środowiska, (f)

— Tak. Więc to tak — powiedział głośno, kiedy już le­
żał wyprostowany na swoim gnieździe. Był bardzo spo­
kojny, najgorsze co mogło się stać w jego głupim życiu, 
to właśnie, czego się lękał najbardziej — już się stało’. 
Nic gorszego już się nie stanie, nareszcie wiadomo, że 
nic gorszego już się nie stanie. Nie liczył czasu, nie ocze­
kiwał na nic ani na nikogo, nie zauważył nawet, że 
Majka nie przyszła z kolacją, nie zauważył kiedy się 
ściemniło.

Majka przyszła, położyła się obok, więc udał głęboki 
sen. Nadsłuchiwała jego oddechu, a przekonawszy się, 
że śpi, przytuliła się do niego, zaczęła płakać, czuł na 
szyi jej łzy. Chciał to znieść, ale nie dał rady, usunął się 
jak mógł najdelikatniej. Ona ucichła od razu, pewnie za 
chwilę coś powie, wymówi jego imię z fałszywą czu­
łością, powie, że bardzo by chciała stąd uciec — i to bę­
dzie najgorsze.

— Marcin.
Nie odpowiedział, bał się, że skoro otworzy usta 

zacznie krzyczeć i przeklinać, przezywać, bał się poru­
szyć, bo mu się zdawało, że gdy tylko się poruszy to 
zacznie ją bić, zepchnie ją stąd na zbity łeb, więc tylko 
w myśli prosił ją. „Nie mów, nic nie mów”.

Długo, bardzo długo nie spała, ale nie odzywał się 
i Marcin był znowu całkiem spokojny, wiedział, że jed­
nak naprawdę wszystko się już stało i że niczego się już 
nie trzeba obawiać. Wreszcie Majka zasnęła, tak samo 
jak zawsze z rękami pod brodą. Marcin wstał po cichut­
ku, zeszedł na dół tu jeszcze chwilę nadsłuchiwał, ale 
Majka spała, a może udawała tylko, tak jak on.przed­
tem, to zresztą wszystko jedno. Chodziło tylko o to, by 
nie było żadnej rozmowy, by nie musiał słuchać kłamstw, 
ani upokarzać się wymówkami. Wyszedł w ciepłą, 
przymgloną z lekka noc, ruszył nolami wprost przed 
siebie, w tym kierunku, gdzie w dzień było widać siną 
smugę lasu.

XIII
Majka nie udawała, spała naprawdę, kiedy Marcin 

odchodził. Zbudziwszy się przypomniała sobie wszystko,
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jakby sprawdzała, czy ją pamięć nie zawodzi, czy wszyst 
ko, zdarzyło się w rzeczywistości, a nie w tym śnie, który 
na szczęście się skończył. Potem dopiero zauważyła nie- i 
obecność Marcina, nie zaniepokoiła się tym zbytnio, 
była pewna, że Marcin zjawi się lada moment, że wy­
szedł tylko na chwilkę. Ale Marcin nie wracał i Majkę 
zaczął ogarniać niepokój, potem lęk, na końcu przera­
żenie. Domyśliła się, że Gwiazdoń pochwalił się Marci­
nowi i Marcin dlatego odszedł. Ale potem przyszło jej 
na myśl, że mogło być i tak, że Marcin słuchając prze­
chwałek Gwiazdonia nie mógł znieść obelgi, rzucił się 
do bójki i Gwiazdoń zabił go niechybnie.

— Co pan z nim zrobił? — napadła Gwiazdonia w sieni 
zauważył nawet, że się jej przestraszył.

— Co jest? — spytał nie patrząc na nią.
— Co pan zrobił z Marcinem?
— Nie drzyj się — wziął ją za rękę — bał się zapewne, 

by Gunda nie usłyszała. — Co się stało?
— Marcina nie ma! — Majka wybuchnęla płaczem.
— Nie drzyj się mówię.
— Niech mnie pan nie tyka. Mnie już teraz wszystko 

jedno. Rozpowuem ludziom, że pan go zabił. Jeńca pan 
zabił!

— Pani pewnie zwariowała. Ja o niczym nie wiem.
— Och, jak ja pana nienawidzę!
— Nie szkodzi — splunął pod nogi i poszedł.
Majka postanowiła pójść do księdza. W kościele bywa­

ła dawniej prawie co niedzielę, ale odkąd przybył Mar­
cin nie poszła ani razu, wołała ten czas spędzić z nim, 
nie chciała zostawić go samego. Ale teraz trzeba pójść, 
kto jej ma doradzić, jak nie ksiądz.

— Nie byłaś u wielkanocnej spowiedzi, nie, nie myślę 
się, nie byłaś u wielkanocnej spowiedzi.

Nie spodziewała się takiego przywitania, nie wiedzia­
ła, jak się tłumaczyć, znowu łzy nabiegły jej do oczu. 
Ksiądz uspokajał ją, zachęcał by wyznała prawdę, wtedy 
odzyska spokój ducha. Opowiadała po kolei zacinając się 
i przerywając co rusz swą opowieść, było jej wstyd i je­
dnocześnie coraz jaśniej zdawała sobie sprawę, że niepo­
trzebnie tutaj przyszła, że ten człowiek, przejęty szczerze 
jej nieszczęściem jest w gruncie rzeczy całkowicie bez­
radny i nic jej nie pomoże, że właściwie nikt jej nie po­
może, nieszczęście nie jest chorobą, którą można uleczyć, 
nieszczęście jest jak śmierć, nieodwracalne. Tłumaczył 
jej, że nie ma grzechu, skoro to było wbrew jej woli, pod 
przymusem, że nie należy wobec tego rozpaczać, trzeba 
się modlić i ufać Panu. (c. d. nj
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CIĘŻKI ROK
Do polskich sądów powia 

towych i wojewódzkich 
wpłynęło w roku ubiegłym 
ogółem 2.123.688 spraw kar­
nych i cywilnych, a więc o 
przeszło 30 tysięcy więcej, 
aniżeli w okresie poprzed­
nim. Poza załatwianiem 
spraw bieżących w sądach 
poważnie zmniejszyły się za 
ległości, powstałe w poprze 
dnim okresie. W pracy są­
dów na pierwszy plan wy­
suwają się procesy karne 
(ponad 77G tys.), zwłaszcza 
o nadużycia gospodarcze.

CZYŻBY KRES!
B'cie monet ze stopów 

metali kosztuje niekiedy 
więcej, niż wart jest goto­
wy produkt, toteż brytyj­
ska mennica królewska za­
stanawia się, czy nie pro­
dukować tych pieniędzy, 
zwłaszcza o mniejszej war­
tości, z mas plastycznych. 
Tego rodzaju innowacja 
przyniosłaby mennicy zna­
czne oszczędności i stwo­
rzyłaby możliwość bicia 
monet w różnych kolorach.

WITAMINY Z SOSEN

Z badań uczonych wy­
nika, że igliwie z sosen 
zawiera 3-krotnie więcej 
witaminy C. aniżeli cytry­
ny, a ponadto inne wita­
miny, sole mineralne i o- 
leje eteryczne. Doświad­
czenia te przeprowadzono 
w Łotewskiej SRR, gdzie 
karmione mączką paszo­
wą z igliwia świerkowego 
zwierzęta, szybko przybie­
rały na wadze, krowy 
zwiększyły mleczność, a 
kury były zdrowsze 1 od­
znaczały się większą no­
śnością.

Fot. — CAF

Alimentów - strona druga

DLACZEGO MUSZĘ PŁACIĆ?
Bywa i tak: Zeznała w są­

dzie, że dziecko „zostało 
poczęte z przemocy której do­
puszczałem się trzy razy w 
tygodniu”. Zażądałem badania 
grupy krwi. Zakład Medycyny 
Sądowej w Warszawie przy­
słał wyniki. Stwierdzono zgod 
ność grupy krwi u mnie i u 
dziecka.

Oniemiałem ze zdumienia. 
Adwokat zwątpił w moją 
prawdomówność. Świadków 
ogarnął lęk przed odpowie­
dzialnością karną za fałszywe 
zeznania. Po złożeniu przyrze­
czenia twierdzili z całym prze­
konaniem (i zgodnie z praw­
dą), że dziewczyna miała wie­
lu „narzeczonych”, a mnie łą­
czyła z nią tylko zwykła zna­
jomość. Byli tego pewni, bo 
nasze miasteczko jest małe i 
wszyscy dobrze się znają.

Tymczasem wyniki eksper­
tyzy lekarskiej podważyły zau­
fanie do moich świadków. By­
łem pewny, że zaszła pomył­
ka. Zażądałem ponownego zba 
dania grupy krwi. Poniosłem 
koszty. Rezultat był ten sam. 
Wtedy zapad! wyrok. Zasą­
dzono mnie na płacenie ali­
mentów po 400 zł miesięcznie 
dla dziecka.

Wniosłem rewizję. Wziąłem je­
dnego z najlepszych adwokatów. 
Wskazałem nowych świadków na

U/ .Londynie..*
W Londynie otwarta została Wy­
stawa Przemysłowa ZSRR. Przyby­
ły na nią m. In. modelki radziec­
kie, które biorą udział w poka­
zach mody ZSRR. Na zdjęciu: 

modelki zwiedzają Londyn. 

dowód, że z dziewczyną nic mnie 
nie łączyło, nawet przypadkowa 
przygoda. Sąd Wojewódzki za­
twierdził poprzedni wyrok. Nie 
mogłem pogodzić się z tym, aby 
zmuszano mnie do „ojcostwa” wy 
rokami sądowymi wbrew faktom. 
Adwokat poklepał mnie po ra­
mieniu i żartobliwie pocieszył, że 
Temida ma zawiązane oczy i dla­
tego nie widzi prawdy. Muszę 
poddać się wyrokowi, od którego 
nic ma odwołania.

Poddałem się i... płacę. Ale 
przecież nie jestem ojcem tego 
dziecka. Zacząłem szukać spo­
sobów ujawnienia prawdy. 
Dowiedziałem się, że badania, 
grup krwi mogą jedynie wy­
kluczyć ojcostwo. Nie są jc- 
nak dowodem ojcostwa, mimo 
przypadkowej zgodności grup 
krwi, jaka miała miejsce w 
moim przypadku.

Czy rzeczywiści^ nie ma 
dróg wyjść .a? Przecież moż­
na zdobyć dowody w inny spo 
sob. Począwszy od 1926 r. w 
Austrii przeprowadza się eks­
pertyzy antropologiczne w pro 
cesach o ojcostwo. Badania 
antropologiczne dają dowody 
na uznanie lub wykluczenie .oj 
costwa. w

Przy badaniach antropologicz­
nych bierze się pod uwagę cały 
zespół cech, które określają po­
krewieństwo dziecka. Głowa i 
twarz człowieka mają charakte­
rystyczne cechy, przekazywane 
dziedzicznie. Ukształtowanie bro­
dy, budowa wargi i nosa, osa­
dzenie oczu i małżowiny usznej 
są brane pod uwagę przy wyda­
waniu ekspertyzy w sprawach o 
ojcostwo. Bada się również linie 
papilarne dłoni i stopy, które po­
siadają charakterystyczne wzory. 
U nas sądy tylko doraźnie — we 
Wrocławiu, Łodzi, Białymstoku i 
Warszawie —korzystały z eksper­
tyz antropologicznych.

O takiej możliwości postę­
powania powinien poinformo­
wać adwokat swego klienta. 
Sąd również dysponował moż­
liwością przeprowadzenia eks­
pertyzy antropologicznej, ale 
z niiej nie skorzystał. W spo­
sób mechaniczny zabezpieczył 
środki utrzymania dziecku, 
wybierając mu ojca, wskaza­
nego palcem przez dziewczy­
nę.

Trzeba ustawowo uregulo­
wać sprawę badań antropo­
logicznych w wątpliwych pro­
cesach o ustalenie ojcowstwa. 
Zdobycze naukowe powinny u- 
latwiać Temidzie wrykrywanie 
prawdy.

J. PRZYSTAWSKA
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Nie wystarczy opieka i wygoda...

Nuda - zły towarzysz starości
Człowiek pracował przez 

wiele lat, aż nadszedł czas, 
kiedy przepis prawny i 
własne samopoczucie zgo­
dnie uznają, że powinien 
odpocząć. Jeśli sprawy oso­
biste tak się ułożyły, że re­
zygnuje z zamieszkania z 
bliskimi ludźmi, lub brak 

jmu opieki rodziny — czło­
wiek idzie do Domu Ren­
cistów.

Idzie — a po tygodniu 
albo miesiącu chce go 
opuścić...

Nawet w domu 
wzorcowym...

Qą renciści, np. pani K. z 
Katowic, którzy, jak 

sami mówią, „zwiedzili” pra­
wie wszystkie Domy w kraju. 
W jednym „wytrzymali” tylko 
dwa tygodnie, w innym — aż 
pół roku. Tutaj było złe je­
dzenie, tam zła opieka, ówrdzie 
nieodpowiedni dobor ludzi. 
Pani K. znalazła się ostatnio 
we wzorcowym Domu Renci­
stów w Żyrardowie pod War­
szawą. Ma własny pokój, 
śliczne otoczenie, smaczne je­
dzenie i troskliwą opiekę. 
Sama mówi, że ze wszystkich 
znanych jej Domów ten jest 
najlepszy. Lecz na pytanie, czy 
zostanie w nim na stałe — 
odpowiada enigmatycznym 
uśmiechem. Jej sąsiadka, pani 
Zofia O., już dwa razy wy­
prowadzała się z wzorcowego 
Domu.

Problem: co robić, żeby sta 
rość ludzi, którzy zasłużyli się 
społeczeństwu długoletnią pra 
cą, przyniosła im zadowolenie?

Dawne błędy 
wciąż aktualne

Dom w Żyrardowie. Otwar­
ty 16 stycznia br., zbu­

dowany kosztem 9 milionów 
złotych. Urządzony nowo­
cześnie, ma obszerną świet­
licę z telewizorem, radicod- 
biotrnikiem, czytelnię czaso­
pism i bibliotekę. Dwa tarasy, 
pokoje z balkonami, hektar 
własnego sosnowego lasu. Jest 
prowadzony fachowo, mądrze 
i z troską o samopoczucie 
mieszkańców. W teorii — ideał.

A w praktyce? Nie uniknął 
dawnych błędów. Na czterdzie­
ści osiem pokojów, aż siedem­

naście jest trzyosobowych. Ich 
mieszkańcy często psują hu­
mor sobie i całemu otoczeniu. 
Ich zachowanie potwierdza 
znaną i przedtem opinię, że o 
ile w dwójkę nawet w staro­
ści można się dobrać i zaprzy­
jaźnić, w trójkę stosunki u- 
kładają się niedobrze.

Wieloosobowe pokoje po­
winny zniknąć z projektów 
przyszłych Domów Rencistów, 
tym bardziej że napływ miesz 
kańców jest zwykle mniejszy 
od ilości miejsc.

Terapia zajęciowa 
- rzecz konieczna

GT upełnie nowej koncepcji 
wymaga sprawa zorga­

nizowania czasu rencistów. 
Życie płynie w tych domach 
według zasady: starym lu­
dziom wystarczy ciepły kąt, 
zdrowa strawa i życzliwa opie 
ka. Jest to teza, którą nowo­
czesna medycyna, specjalnie 
poświęcona dolegliwościom 
starości — gerontologia, od­
rzuca do lamusa. Mówi ona, 
że dla dobrego samopoczucia 
człowiek potrzebuje dostoso­
wanej do swego wieku i sil — 
odpowiedniej terapii zajęcio­
wej, pracy.

Ani śladu jej w Domach 
Rencistów, łącznie z nowo­
czesnym — w swych formach 
materialnych — Domem w 
Żyrardowie. Na domiar złego, 
wśród rencistów pokutuje 
uprzedzenie do pracy. Jeśli się 
im proponuje udział w naj­
lżejszych zajęciach, np. pomoc 
przy obieraniu jarzyn lub 
przy katalogowaniu książek — 
słuchają podejrzliwie i odma­
wiają. Boją się nawet niewiel­
kiego wysiłku, przekonani, że 
może im zaszkodzić.

Tymczasem dzień, przery­
wany tylko przez cztery po­
siłki, kładzie się cieniem nudy 
na całe życie w Domach. Le­
karze i psycholodzy powin­
ni przystąpić do opracowania 
regulaminów, które wprowa­
dzą do Domów terapię lekkich 
obowiązkowych zajęć.

A wieczorem?

Niemniej potrzebni są or­
ganizatorzy zajęć kultu­

ralnych. Jeśli już Dom ma 
świetlicę, telewizor, radio, 
książki i czasopisma — warto 
pokusić się o nauczenie miesz-

kańców, jak z tych dobroci 
mają korzystać.

Podpowiedzieć im, które 
punkty programu są specjal­
nie warte uwagi i dlaczego. 
Pomóc, żeby czynnie uczest­
niczyli w „zgaduj-zgadulach”. 
Skomentować wydarzenia po­
kazane w kronice, zaintereso­
wać przedstawieniem teatral­
nym i filmem. Urządzać w 
świetlicy wspólne gry towa­
rzyskie. Organizować występy 
zespołów artystycznych z po­
bliskich szkół, domów kultu­
ry i fabryk.

Z czterech ścian świetlicy i 
dwóch aparatów można wydo­
być sporo przyjemności, wy­
pędzających precz skostniałą 
nudę.

IRENA FRĄCKOWIAK

Międzynarodowy 
Festiwal Piosenki
25 sierpnia rozpocznie się 

w Sopocie Międzynarodowy 
Festiwal Piosenki, na który 
zgłosiło swój udział 20 państw.

Pierwszy dzień Festiwalu 
wypełnią występy polskich 
piosenkarzy, którzy wykonają 
najlepsze piosenki 15-lecia o- 
raz-polskie tłumaczenia piose­
nek, wykonanych przez ob­
cych piosenkarzy. 26 sierpnia 
wystąpią piosenkarze zagrani­

Amerykanie o meczu z Polską
T) eprezentacja USA w lekkiej atletyce wkrótce wylą- —Jak z powyższego wynika 

duje w Moskwie, gdzie 15 i 16 bm. dojdzie do wiel- Amerykanie wysoko oceniają 
kiego pojedynku w trzecim meczu pomiędzy ZSRR i USA. kwalifikacje Po a ow w naj. 

v bliższym spotkaniu w War-Dwa poprzednie spotkania w konkurencji mężczyzn wy-
grali Amerykanie: w Moskwii 126:109; w Filadelfii - szawie. (tp)
127:108; w konkurencji kobiet było odwrotnie* dwukrotnie 
zwyciężyły zawodniczki radzieckie: 63:44 i 67:40.

Najbliższy, dwudniowy po­
jedynek potęg światowych w 
tej dyscyplinie zapowiada się 
i tym razem bardzo atrakcyj­
nie, jakkolwiek Amerykanie wy­
stąpią bez kilku swoich asów 
światowych i mistrzów olim­
pijskich. Amerykanie utrzymu 
ją, że osłabienie ich drużyny

jest nieznaczne, gdyż młodzi 
jeszcze mało znani zawodnicy, 
prezentują już wysoką klasę.

Przed wyjazdem lekkoatle­
tów USA do Europy, kierow­
nik ekipy AAU wypowiedział 
się również o polskich lekko­
atletach w związku z meczem, 
który odbędzie się 29 i 30 bm

Wreszcie przerwa
Wprawdzie pozostały jeszcze ds 

rozegrania w ekstraklasie dwa, za­
ległe mecze: Stal Mielec — Odra 
Opole oraz Cracovia — Ruch Cho­
rzów, ale nie wniosą one — bez 
względu na swoje wyniki — więk­
szych zmian do układu w tabeli.:

• Na międzynarodowym mityn­
gu lekkoatletycznym w Budapesz­
cie w biegu na 200 m Kowalski 
— Polska zajął drugie miejsce za 
Csutorasem w czasie 21.4.

• Fornalczyk Polska przybył 
jako drugi do mety za Hasmanem 
CSRS na drugim etapie kolar­
skiego Wyścigu Przyjaźni. Tra­
sa prowadziła z Trzyńca do Ostra­
wy.

• W rozgrywkach piłki wodnej 
o mistrzostwo I ligi w spotka­
niach drugiej rundy poznańska 
Olimpia pokonała Śląsk Wrocław 
5:4, uległa jednak stołecznej Le­
gii 1:6.

• W międzynarodowych* za­
wodach hippicznych w Lipsku,
triumfował zespół NRD 27,5,
p.zed Polską — 36.5 pkt i Wę­
grami — 80 pkt.

• Podczas międzynarodowego 
mityngu lekkoatletycznego sze­
ściu państw w Rostocku, nasza 
obecnie najlepsza sprinterka Te­
resa Ciepła wygrała 100 m, na 
ciężkiej bieżni w czasie 11.8. Si­
dło z wynikiem 78.10 zajął pierw­
sze miejsce w oszczepie. Zaglani- 
czny w skoku o tyczce był dru­
gim z wynikiem 4.30 m.

• Do II ligi hokeja na trawie 
weszły dwa młode zespoły: KS 
Sokolica Krościenko n/Dunajcem 
i KS Budowlani z Łodzi.
• Jedyne zwycięstwo na dwu­

dniowych, międzynarodowych re­
gatach kajakowych w Pradze uzy 
skali Polacy w sztafecie 4 x 500 m, 
przed kombinowaną, złożoną z Ro 
sjan, jednego Czechosłowaka i
Duńczyka, 
składzie: 
Marchlik i

• Mecz

Polacy startowali w 
Kapłaniak, Zieliński, 
Suszkiewicz.
żużlowy o mistrzostwo

I ligi pomiędzy leszczyńską Unią 
i Stalą Rzeszów, zakończył się re-

w Warszawie 
ską i USA.

Liczy on na 
terów, którym

pomiędzy Pol-

sukcesy sprin- 
zagrozić może

szybki Foik. Amerykanie ma­
ją zamiar wygrać z Polską 
obie sztafety 4 x 100 i 4 x 400 
m.

Znam Makomaskiego — 
oświadczył Amerykanin. Uwa 
żarn go za groźnego. Na 1500 
m. przy wyrównanej stawce 
spodziewam się poprawienia 
rekordów. Biegi na 3000. 5000 
i 10.000 m. — to domena Po­
laków. Wystarczy wymienić 
nazwiska Zimnego, Krzyszko 
wiaka i Chromika. W trój- 
skoku zapewne Schmidtowi 
nik pierwszego miejsca nie 
odbierze. W kuli Sosgórnik 
może rozdzielić naszych re­
prezentantów. W dysku sta­
wiam na Piątkowskiego w 
oszczepie na Śidłę, W młocie 
może być walka wyrównana.

Górnik 
w Pucharze Europy

PZPN dokonał w poniedziałek 
oficjalnego zgłoszenia piłkarzy 
Górnika Zabrze do klubowego 
Pucharu Europy. Jak wiadomo 
Górnik Zabrze spotka się w eli­
minacjach z mistrzem Anglii Tot- 
tenhamem. Pierwszy mecz tych 
drużyn odbędzie się we wrześniu 
w Chorzowie, (mi)

I LIGA
Lech — Wisła 0:0 

Cracovia — Stal Sosnowiec l;^
Lechia Polonia Bytom 0:1

Legia — Polonia Bydg.
Zawisza — Ruch 0:2

TABELA
1. Górnik Zabrze
2. Polonia Bytom
3. Legia Warszawa
4. Wisła Kraków
5. Ruch Chorzów
6. Lechia Gdańsk
7. Lech Poznań
8. Odra Opole
9. Cracovia

10. Stal Sosnowiec
11. Stal Mielec
12. ŁKS
13. Polonia
14. Zawisza

Bydgoszcz
Bydgoszcz

II LIGA
W rozgrywkach II 

do rozegrania tylko 
spotkanie pomiędzy 
blinianką. Wygrana

3:0

24:2 
19:7 
17:9
15:11 
14:10
14:12 
14:12
13:11 
14:10
10:16 

9:15
7:19 
7:19
5:21

43:7 
29-11 
23:^3
19:18 
18:14

13:15 
20:15
23:18 
19:22 
16:25
14:23 
11:37
6:31

ligi pozostało
jedno, zaległe 
Arkonią i Lu 
tej ostatniej

nie poprawi jej sytuacji w tabeli, 
natomiast Arkonia, w razie zwy­
cięstwa, zdobędzie tytuł wiosen­
nego wicemistrza II ligi.

Bałtyk — Calisia 2:2
Garbarnia — Pogoń 1:2
Gwńrdia — Legia 4:0

Naprzód — Olimpia 1:0
Unia Rac. — Wawel 1:1
Stal Rzeszów — Piast 0:0 

Unia Tarn. — Polonia W. :
Śląsk — Arka 1:0

TABELA

3:0

Młoda literatura NRD
--------------------------------- :-------------y-------------------—■
Po V Zjeździe pisarzy niemieckich

Po przeszło pięciu latach, jakie upłynęły od ostatniego 
IV zjazdu pisarzy NRD, zebrali się oni znowu pod 

koniec maja br. w Berlinie, aby omówić obecną sytuację 
oraz perspektywy rozwoju demokratycznej literatury nie­
mieckiej.

Lata minione nie upłynęły 
bezowocnie. Jak stwierdza na 
przykład krytyk literacki dr 
Hans Koch — w okresie mię­
dzy dwoma zjazdami przedys­
kutowano wiele zagadnień i 
wyjaśniono sporo problemów 
socjalistycznego realizmu. Kon 
tynuując tradycje takich twór­
ców jak Anna Seghers Ar­
nold Zweig, B. Brecht, E. Wei- 
nert, F. Weiskopf, L. Fiirn- 
ber, F. Wolf — szereg innych 
pisarzy wniosło w tym okre­
sie do literatury wiele cen­
nych utworów. Wyróżnił sie 
tu szczególnie B. Apitz. Jego 
powieść pt. „Nagi wśród wil­
ków" o powstaniu w obozie 
koncentracyjnym w Buchen- 
waldzie, zyskała sobie szeroki 
rozgłos. Do rzędu czołowych 
pisarzy, wysunął się również 
autor powieści „Sztandar z 
Krzywego Rogu" Otto Gotsche. 
Wzbogacili swój dorobek znani 
już uprzednio literaci. Wyda­
ny niedawno utwór Willy 
Bredla, pt. „Nowy rozdział" 
wywołał ożywioną dyskusje 
nad rozwojem literatury. lians 
Makwitz, znany również czy­
telnikom polskim kontynuuje 
w książce pt. „Powrót Kumia- 
ków" opowieść o bohaterach 
jego poprzednich książek. Dra­
maturg Erwin Strittmacher, 
który przewodniczył obecne­
mu V Zjazdowi, po interesu­
jącej powieści „Cudotwórca" 
wystąpił niedawno z nową

sztuką pt. „Narzeczona Holen­
dra".

Jeżeli bowiem mówimy o 
młodej literaturze nie oznacza 
to wcale wieku pisarza. Prze­
ważają oczywiście młodzi, ale 
np. autor wstrząsającej rela­
cji z . Buchenwaldu „Nagi 
wśród wilków" — Bruno 
Apitz, liczył przeszło 60 lat, pi- 
sząc pierwszą książkę. Rów­
nież Benno Foelkner dopiero w 
starszym wieku wziął się za 
pióro, tworząc interesujące 
powieści. Do najmłodszych na­
leży Herbert Otto, D. Noll. 
Walter Baunert i Helmut Sa­
kowski. Weszli oni w szranki 
literatury w ostatnich latach, 
a nawet miesiącach. Helmut 
Sakowski zdobył ostatnio du­
ży sukces sztuką „Decyzja Le­
ny Mattke" — dotyczącej ży­
cia kobiety wiejskiej w NRD 
Szereg pisarzy porusza tema­
ty historyczne Niemiec, wy­
kazując na przykładzie losów 
swego pokolenia konieczność 
wyciągnięcia wniosków z klęs­
ki III Rzeszy.

Trzydniowy zjazd, na któ­
rym ścierały się prądy reali­
zmu socjalistycznego z tenden­
cjami idealistycznymi, zakoń­
czył się wv borem nowych 
władz Związku Pisarzy NRD, 
na którego czele stanęła An­
na Seghers. jako przewodni­
cząca. i Arnold Zweig oraz 
Ludwik Renn, jako członko­
wie honorowi.

Opr. H. Barański

czni. Każdy z nich wykona je­
dną przebojową piosenkę wła­
snego kraju.

27 sierpnia w koncercie fi­
nałowym wezmą udział piosen­
karze polscy i zagraniczni, za­
kwalifikowani przez między­
narodowe jury.

Od 31 sierpnia do 10 wrześ­
nia odbędzie się cykl koncer­
tów pofestiwalowych ż udzia­
łem naszych i zagranicznych 
piosenkarzy w 10 miastach 
Polski.

Warto dodać, iż do Sopotu 
zjadą również przedstawiciele 
największych wytwórni na­
grań dźwiękowych: Philips, 
Decca, DGG, Z^ukozapis, Su- 
praphon, Eleketrekord, Sie- 
mens-Elektra.

Międzynarodowy Festiwal 
Piosenki w Sopocie poprzedził 
konkurs na polską piosenkę, 
mający na celu wprowadzenie 
na anteny i estrady nowe do­
bre utwory. Spośród 147 pio­
senek, jury wybrało 12 najlep­
szych. W lipcu i sierpniu będą 
one nadawane przez radio i te­
lewizję. Organizatorzy konkur­
su wypuścili równjeż do sprze­
daży w kioskach „Ruchu" ku­
pony plebiscytowe, których na 
bywcy wypisać mogą jedną z 
12-tu, najlepszą ich zdaniem 
piosenkę i odęsłać kupon do 
redakcji „Expressu Wieczor­
nego". Trzy piosenki, które u- 
zyskają największą liczbę gło­
sów wejdą do programu Mię­
dzynarodowego Festiwalu Pio­
senki, zaś uczestnicy plebiscy­
tu liczyć mogą na 1000 cen­
nych nagród — w tym samo­
chody: „Octavia“ i „Syrenka", 
motocykl, rowery, telewizory 
itp.

A zatem słuchamy piosenek 
festiwalowych dla przyjemno­
ści i... wypróbowania szczęścia 
w plebiscycie.

Na zdjęciu: piosenkarka angiel­
ska Dolores Shaw, która wystąpi 

w Sopocie.

misowo — 39:39. Start Gniezno w
meczu o mistrz. II ligi przegrał ze 
Śląskiem Świętochłowice— 26:52.

• Ponad 3.000 zawodników w 89 
klubach ma w s-wojej ewidencji 
Polski Związek Kajakowy. Ujęci 
w kartotece są przeważnie wy­
czynowcy. Ka jakarzy-turystów ma 
my kilkanaście tysięcy.

• Komisja Sportowa Startu w 
Poznaniu wspólnie z Wojewódz­
kim Związkiem Spółdzielni Pracy 
organizuje drugi w tym sezonie 
spływ kajakowy. Start nastąpi 12 
sierpnia z jeziora Gopło i dalej 
Wartą do Poznania. Zakończenie 
spływu — 20 sierpnia.
• Belgijscy sportowcy przybyli 

do Poznania. Są to pracownicy 
pocztowi. 13 bm. rozegrają oni spo 
tkania towarzyskie w siatkówce i 
piłce nożnej z poznańskim Pocz­
towcem na boisku przy Moście Ro­
cha.
• Czesław Spychała, świetny te­

nisista Polski, który przebywa sta­
le w Anglii, przybędzie do kraju, 
na zaproszenie PZT, wraz z drugą, 
doskonałą w okresie przedwojen­
nym rakietą — Ernestem Wittma- 
nem. Spychała podczas pobytu od­
wiedzi swych rodziców w Pozna­
niu.

10 najlepszych myśliwych 
Wielkopolski

Na strzelnicy Polskiego Związ­
ku Łowieckiego rozegrany został 
pięciobój o mistrzostwo Wielko­
polski, do którego zakwalifiko­
wało się około stu najlepszych 
myśliwych z poszczególnych po­
wiatów.

Wojewódzkie zawody strzelec­
kie z broni myśliwskiej wypad­
ły bardzo ciekawie. Na pięciobój 
składały się: strzelanie stendowe 
do rzutków, skidowe, do rogacza 
oraz do biegnącego dzika i zają­
ca. Maksymalna ilość punktów do 
zdobycia wynosiła 82.

Po raz trzeci z rzędu najlep­
szym strzelcem okazał się Broni­
sław Frankowski Koło Łowieckie 
nr 131 który uzyskał 71 punktów. 
Dalsze miejsca zajęli: S. Szumiń- 
ski Kalisz — 66, M. Głyda Koś-

1. Gwardia Warszawa
2. Unia Racibórz
3. Naprzód Lipiny
4. Arkonia Szczecin
5. Śląsk Wrocław
6. Pogoń Szczecin
7. Unia Tarnów
8. Wawel Kraków
9. Stal Rzeszów

10. Piast Gliwice
11. Legia Krosno
12. Garbarnia Kraków
13. Bałtyk Gdynia
14. Ca lisia Kalisz
15. Arka Gdynia
16. Polonia Warszawa
17.
18.

Olimpia Poznan 
Lublinianka

O WEJŚCIE DO

cian 62, II. Łaban Poznań
58, Cz. Wałkiewicz Poznań — 56, 
Leonard Zieliński, Roman Zieliń­
ski, A. Stranz, Zb. Frontczak i 
A. Śliwiński. Wszyscy zakwalifi-
kowali się do centralnych 
strzostw, które odbędą się 
ciągu bm. w Warszawie.

Organizowane przez 
wieckie tego rodzaju

Koła

mi- 
w

Ło-
zawody

bardzo korzystnie wpływają na 
formę strzelecką myśliwych, któ­
rzy dzięki lepszej celności uni­
kają okaleczenia, co ma duży 
wpływ na zdrowie zwierzyny 
łownej (p)

Sukces poznańskich kajakarzy
Podczas rozegranych kajakowych, strefowych mistrzostw Polski — 

kluby poznańskie walczyły w Opolu na Odrze. Do zawodów wystą­
piły drużyny okręgów: poznańskiego, wrocławskiego i opolskiego.

Kajakarze Poznania wypadli na medal. W ogólnej punktacji mi­
strzostw strefowych, Warta zajęła pierwsze miejsce z 1.012 punkta­
mi, przed Stomilem (Poznań) — 786 i poznańskimi Budowlanymi — 
660 punktów. Dopiero na czwartym miejscu znalazł się KS Chemik 
z Wrocławia — »04 pkt. Dalsze miejsca poznańskich zespołów: — 5. 
Surma — 410, 6. Posnania — 350, 9. MKS — 304, 10. Lech — 172 12. 
LPZ Kalisz — 142, 14. Energetyk — 20 i MKS Wolsztyn — 4 pkt’

Z uznaniem należy podkreślić udział kajakarzy Wolsztyna i Ka­
lisza.

W konkurencji juniorek i juniorów, na pierwszym miejscu upla­
sował się Stomil — 414 pkt., przed Wartą — 358, Chemikiem — 310, 
MKS — 304, Surmą — 278, a w konkurencji seniorowi 1. Warta _  
654, Budowlani — 390, Stomil — 372, Chemik — 294, Posnania — 150.

Poprawa poziomu — jak nas informuje kierownik poznańskiego 
ośrodka, p. M. Dolata — jest duża, szczególnie poważne postępy no­
tuje się u juniorów. Ze zrozumiałym zainteresowaniem oczekiwać 
będziemy więc mistrzostw Polski na Malcie, od 21—23 bm. Od wy­
ników tych zawodów zależeć będzie wyznaczenie naszych reprezen­
tantów na mistrzostwa Europy. Jak informowaliśmy — odbędą się 
one w sierpniu na Malcie, (tp)

25:9 
23:11 
22:12 
22:10 
22:12 
21:13 
20:14 
19:15 
19:15 
16:18 
16:18 
15:19 
14:20 
14:20
11:23 
10:24
9:25
6:26

38:18 
34:21 
33:12
20:12 
28:20
21:17
35:20 
26:22 
24:24 
22:26
16:27 
27:30 
17:25 
20:31
23:31
9:23

27:41
17:37

II LIGI
Dużą niespodzianką rozgrywek 

19 zespołów o wejście do II ligi 
jest porażka Pomorzanina w me­
czu z Flotą — Gdynia 1:2. Wszy­
stkie spotkania upłynęły pod zna­
kiem zwycięstw gospodarzy. Jedy­
nie Warta — Poznań, zrobiła wy­
łom, zwyciężając zespół Darzbór 
w Szczecinku — 3:2 W tej samej 
grupie, Czarni — Szczecin, zwy­
ciężyli swego imiennika z Zaga­
nia — 1:0.

Lepiej i taniej
Osiągnięciem mogą po­

szczycić się pracownicy Za­
kładów Metal. Wrocław — 
Zakrzów, którym udało się 
wprowadzić pewne drobne 
usprawnienia w cyklu pro­
dukcyjnym motorowerów 
„Ryś" i „Żak".

Umożliwiło to obniżenie 
ich ceny detalicznej o c/a 
10 proc.

Tak więc obecnie cena
„Rysia1 wynosić będzie
5.800 zł, zamiast jak do-
tychczas 6.500 zł zaś
„Żaka" — 4.800 zł — zamiast 
5.200 zł.

Nie wątpimy, że obniżka 
ta znacznie przyczyni się do 
wzmożonego popytu na te 
i tak już bardzo poszukiwa­
ne na rynku motorowery, 
które zdobyły sobie po­
wszechne uznanie dzięki 
swym zaletom. Są one so­
lidnie wykonane, efektow­
nie wykończone i oszczęd­
ne, gdy chodzi o zużycie 
paliwa (zaledwie 1,5 1 na 
100 km).

Nurtuje nas tylko pyta­
nie, czy w związku z obni­
żeniem ceny producent li­
czył się z ewentualną po­
trzebą zwiększenia produk­
cji zakładu w celu pełneec 
pokrycia zapotrzebowania 
rynku. K5195
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Pracownicy poszukiwani
Geologów, techników geologów względnie tech­
ników drogowych do Działu Głównego Geo- 
]oga, inżynierów i techników z praktyką wiert­
niczą na stanowiska kierowników otworów, 
st. księgowych, wiertników - brygadzistów do 
robót wiertniczo-studziennych i geologiczno- 
inżynierskich oraz 2 murarzy — przyjmie za- 
taz Przedsiębiorstwo Hydrogeologiczne w Po­
znaniu, Stary Rynek 81, pokój 21. K5081

Każdą ilość pracowników fizycznych — męż­
czyzn na Wydział Ołowiu przyjmą natychmiast 
Poznańskie * Zakłady Elektrotechniczne. Zgło­
szenia przyjmuje Dział Kadr, Poznań-Siaro- 
łęka, Al. Forteczna 12/14. K5060
■Głównego mechanika — inżyniera wzgl. tech­
nika. obeznanego z inwestycjami i kapitalnymi 
Remontami zatrudni zaraz Przedsiębiorstwo 
Jajczarsko - Drobiarskie w Gnieźnie, ul. J. Kra­
sickiego 15. Warunki do omówienia na.miej-
scu. K5058

Kierownika Sekcji Ogólnej ze znajomością 
spraw zaopatrzenia i zbytu zatrudni zaraz 
B. P. E. „Energoprojekt” O/Poznań, Stary Ry­
nek 97/100. Warunki płacy do omówienia
w Sekcji Kadr. K5110

Kierownika technicznego zatrudnimy zaraz. 
^Wymagane wykształcenie wyższe (mgr. wzgi. 
'inż. chemii) oraz praktyka. Warunki płacy 
oraz pracy do omówienia. Chemiczna Spół- 
Jdzielnia Pracy „Przodownik” Wytw. Farb i La­
kierów Olejnych, Leszno, ulica St. Okrzei 1, 
.telefon 475. K5118
Kierownika robót (inżyniera lub technika) 
£«raz majstra z odpowiednimi kwalifikacjami 
<W zakresie robót konstrukcyjnych i wodno- 
kan. zewnętrznych teren województwa wro­
cławskiego, przyjmie zaraz Poznańskie Przed­
siębiorstwo Robót Inżynieryjnych, Poznań, ul. 
Swiętosławska 12. Wynagrodzenie oraz pozo­
stałe świadczenia wg układu zbiorowego pra- 

’cy w budownictwie, z dnia 15. III. 1958 r.
’f K5143
'‘Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 4 
•przyjmie zaraz kierowców samochodowych, 
ładowaczy, murarzy oraz robotników niekwa- 
'lifikowanych. Zapewniamy bezpłatne zakwa­
terowanie względnie zwrot różnicy ceny bi­
letu kolejowego. Zgłoszenia przyjmuje Dział 
Pracy i Płacy w Poznaniu, ul. Artyleryjska 2.

K5162
PZF „Chirurgofil” — Marcelińska 6 zatrudni 
mikrobiologa lub biologa. Warunki do omó-
wienia. 32815g

Inżyniera do spraw dokumentacji technicznej, 
technika normowania, wysoko kwalifikowa­
nych specjalistów do spraw rozliczeń budow­
lanych, mistrzów budowlanych przyjmie 

f: przedsiębiorstwo państwowe w Poznaniu. 
/Oferty składać w Biurze Ogłoszeń, $wierczew- 
/ skiego 3 dla K5201.
Inżyniera z praktyką w zakresie robót wiert- 
niczo-studziennych do Działu Technicznego, 
ekonomistę do Działu Transportu, kierowcę 
I kat. na samochód osobowy oraz robotników 

' do transportu i wierceń badawczych w Po­
znaniu — przyjmie Przedsiębiorstwo Hydro -

' geologiczne w Poznaniu, Stary Rynek 81.
K5211

MIEJSKIE PRALNIE IFARBIARNIE W POZNANIU
POLECAJĄ SWE USŁUGI W ZAKRESIE:

CHEMICZNEGO CZYSZCZENIA garderoby (prochowców) 
FARBO WANIA
PRANIA BIELIZNY

w terminie 2 — 3 tygodni
oraz ekspresowym 3 dni (z wyjątkiem farbowania).

JEŚLI TERAZ ZLECISZ wykonanie usług UNIKNIESZ czekania 
w kolejkach i ZAPEWNISZ sobie wykonanie usług w krótkim terminie. 
KLIENTÓW OCZEKUJĄ PUNKTY USŁUGOWE PRZY ULICY'

DZIERŻYŃSKIEGO 25 — chemiczne czyszczenie i farbowanie 
OPOLSKA 38 — chemiczne czyszczenie i farbowanie
DZIERŻYŃSKIEGO 3 — chemiczne czyszczenie i farbowanie 
WIELKA 25 — chemiczne czyszczenie i farbowanie 
GARBARY 33 — chemiczne czyszczenie i farbowanie
CZERWONEJ ARMII 37 — chemiczne czyszczenie i farbowanie
A. LAMPEGO 7 — pranie bielizny
SLUSAKSKA 15 — pranie bielizny
GROCHOWSKA 49 — chemiczne czyszczenie, farbowanie i pra­

nie bielizny
GRUNWALDZKA 62 — chemiczne czyszczenie i farbowanie
PRZYBYSZEWSKIEGO 44a — pranie bielizny
GŁOGOWSKA 60 — chemiczne czyszczenie i farbowanie 
GŁOGOWSKA 188 — chemiczne czyszczenie i farbowanie 
DĄBROWSKIEGO 4 — chemiczne czyszczenie i farbowanie 
STAROŁĘCKA 34/36 — chemiczne czyszczenie, farbowanie i pra­

nie bielizny
K5132

Uwaga odbiorcy gazu w m. Poznaniu
W związku z niedoborem wody na terenie miasta Po­
znania w okresie letnim, Zakłady Gazownictwa Okrę­
gu Poznańskiego OSTRZEGAJĄ, że piece kąpie­
lowe niedostosowane do niskiego ciśnienia wody stwa­
rzają przy ich użytkowaniu niebezpieczeństwo wy­
buchu.
Za wszelkie następstwa wynikłe z tego tytułu ZGOP 
nie biorą żadnej odpowiedzialności. Zwraca się za­
tem uwagę korzystającym z pieców kąpielowych, aże­
by używali je tylko w okresie podwyższonego ciśnienia.

Praca

Potrzebna opiekunka do 
dziecka (7 godzin dzien­
nie). Poznań, Marcinkow­
skiego 13 m. 17. 33575g
Poszukuję zaraz szwajca­
ra z rodziną, mieszkanie 
zapewnione. Małecki, Łę- 
żec, Strzałkowo, powiat

Gosposi dochodzącej do 2 
osób poszukuję od 1 sierp 
nia. Referencje pożądane. 
Gfcrty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
—?87g-
Pomoc domowa w śred­
nim wieku potrzebna za­
raz. Zgłoszenia: Poznań, 
ul. Wojskowa 21 m. 7.

?3763g

Maszynę do szycia uży­
waną kupię. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 33748g.

Sprzedaż

CENTRALA TECHNICZNA
Łódzkie B uro Sprzedaży

Punkt Zaopatrzenia Detalicznego nr 1 
W POZNANIU

ulica 27 Grudnia nr 6 — telefon nr 16-84

DOSTARCZA
NARZĘDZIA DO OBRÓBKI METALI, DREWNA I TWO­
RZYW SZTUCZNYCH • NARZĘDZIA POMIAROWE • 
NARZĘDZIA RZEMIEŚLNICZE • WIERTARKI I. SZLI-
FIERKI ELEKTRYCZNE I RĘCZNE WYPOSAŻENIE
OBRABIAREK • SPRZĘT ELEKTROTECHNICZNY DLA 
SIŁY I ŚWIATŁA • SPRZĘT SPAWALNICZY I OCHRON­
NY • ARMATURĘ SIECI DOMOWEJ • MASZYNY BLA­
CHARSKIE • SZLIFIERKI DO LASTRICO I TERAZZO • 
WÓZKI MAGAZYNOWE • ARTYKUŁY ŚCIERNE ORAZ 
WSZELKIEGO RODZAJU ART. I URZĄDZ. TECHNICZNE.

ŻĄDANIE DOKONUJEMY WYSYŁEK.

K4274

Fortuna służy wszystkim z kolei"
Warto trięc kupić szczęśliwy los

KRAIOWEJ LOTERII PIENIĘŻNEJ

aby wygrać PÓŁ MILIONA ZŁ
K4886

Słupca. 13500p Nsyka

Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca Szcze­
pańska, Poznań, Armii 
Czerwonej 70 w podwó-

Czwartkowe Targi Samo-, 
chodowe i Motocyklowe. 
Bezpośrednie transakcje 
z wyceną. „Autoinforma- 
tor”, Poznań, Obornicka 
17, telefon 423-87. 33797g

Lokale

rzu.
Pani umiejąca dobrze 
szyć potrzebna. Radzi­
szewska, Prusa 16 m 12. 

33808g
Pomoc domowa potrzeb­
na. Grunwaldzką 31 A m.

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna, 
Poznań, Aleje Marcinków 
skiego 2a, parter. 33333g

ig. 33839g
Krawcowej dam pracę w 
dom. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 32846g.________________
Chemik z długoletnią 
praktyką w galwano­
technice wykonuje tanio 
analizy galwaniczne oraz 
udziela wszelkich porad 
fachowych. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 33735g.

Frof. matematyki przy­
gotuje do poprawki li­
piec lub sierpień. Szama­
rzewskiego 16 m. e.

 33712g
Wykładowcy języka an­
gielskiego z zakresu li­
ceum ogólnokształcącego 
poszukuję. Zgłoszenia: te-
lefon 96-51. 33731g

32004g
Siatki ogrodzeniowe oćyn 
kowane, kompletne ogro­
dzenia poleca Wytwórnia, 
Poznań, Hibnera 3a
_____________________ 33267g
Sprzedam snopowiązałkę 
konną mało używaną. Jó 
zef Przygocki, Opalenica,

Motocykl Junak 20.000 zł 
sprzedam. Leszno, Sło­
wiańska 53, sklep MHM 
18, teł. 94. 13466p

Odbudowanie 33490g

Sprzedam motocykl IŻ 49 
stan bardzo dobry, cena 
11.000 zł. Mogę poczekać 
na część gotówki. Poznań, 
ul. Szylinga 2a m. 12.

33250g

Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią na peryferiach na 
równorzędne lub na l*/e 
pokoju z kuchnią. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer 
czewskiego 3 dla 33658g.

Unieważnia się 
zgubioną pieczątkę na­
stępującej treści: 

Rzemieślnicza 
Spółdzielnia Pracy 

„STOLARZY” 
z o. u.

Hieliźniarka potrzebna.
Sporna 1 m. 1. 33477g

.Matematyki, obcych ję­
zyków' uczę' ułatwioną 
metodą także korespon­
dencyjnie. Krzyżowa 7 m.

Powózkę ogumioną pół 
krytą sprzedam. Poznań, 
Dąbrowskiego 137. 33555g
Sprzedani korzystnie 200 
leghornów 1-rocznych, 
dobre nioski. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerozew-. 

•sRTego 3^ dla 3364fłg.- “ •

Samochody, motocykle, 
sprzedaż, zakup załatwia 
solidnie Kon. Pośredni­
ctwo, Poznań, Mad Wierz 
bakiem 5, telefon 459-07. 

33565g

Zabrze! Dwa pokoje, ku­
chnia, gaz, woda, zamie­
nię na pokój, kuchnię, 
Gniezno, Ostrów, Inowro­
cław, Witkowo, Mogilno, 
Środa, Września. Wiado­
mość: Gniezno, 28 Grud-

ulica Kosińskiego 24
Telefon 512-26

K5191

5. 33745g
Sprzedam motocykl DKW 
125 ccm na teleskopach. 
Kanałowa 15 m. 22, od go-

Sprzedam motocykl SHL 
•450 ccm., Poznań, Kocha- 
“nowskiego Tlą m. 7, jad 

godz- 16. 53878g

nia 6. 13554p

Gosposia z referencjami 
od 1 września potrzebna. 
Zgłoszenia do 15 lipca od 
godz. 17. Ogrodowa 18 m.
2 33798g

Dnia 8 lipca 1961 r. zakończyła swój pracowity żywot po długich 1 cięż­
kich cierpieniach, znoszonych z anielską cierpliwością, opatrzona Sakra­
mentami św., moja najdroższa, jedyna siostra, śp.

Kazimiera Piełrowicz
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 11 bm., o godzinie 16 z kaplicy Cmen­

tarza Regionalnego na Głównej.

Poznań, ulica św. Michała 41.

W głębokim bólu pogrążona 
SIOSTRA

33884g

dżiny 15. 33520g

Sprzedam U/i morgi owsa 
na pniu. Rataje 98.

33645g

Dnia 8 lipca 1961 r. zmarła po długiej chorobie, śp.

Kazimiera Piełrowicz
emerytowana kierowniczka Działu Zbytu

W Zmarłej straciliśmy dobrego i wzorowego pracownika 
stażu pracy i nieodżałowaną koleżankę.

o najdłuższym

ZAKŁADY WYTWÓRCZE OGNIW I BATERII „CENTRA”
KOLEŻANKI KOLEDZY RADA ZAKŁADOWA

W POZNANIU 
DYREKCJA

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 11 lipca 1961 r., o godzinie 16 na Cmen­
tarzu Regionalnym na Głównej.

K5240

Dnia 8 lipca 1961 r. zmarł przeżywszy lat 74

Kazimierz Gadziński
odznaczony Sztandarem Pracy I klasy

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 11 lipca 1961 r., o godzinie 11,30 z kaplicy
cmentarnej na Junikowie.

Kupno

Psa ostrego kupę. Oferty
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 33728g.

Jadalnię stylową piękny 
jasny chippendale sprze­
dam poważnemu reflek- 
tantowi. Adres wskaże 
lub oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 33519g.

Młodą krowę na ociele­
niu sprzedam. Rynek 
gródecki 5.33693g
Klatki dla norek meta­
lowe, parkan drewniany, 
ścianę z dykty sprzedam. 
Zgłoszenia: telefon 533-93. 

33700g

Dnia 9 lipca 1961 r. zasnął, opatrzony 
kramentami św., przeżywszy lat 62, śp.

Sa-
Sprzedam bagażówkę 1.5 
t. Poznań, Gostyńska 5. 

33706g

Z powodu 
warzyszce

śmierci czcigodnego ojca, Koleżance, Współpracowniczce i To-

Cecylii Gajeskiej
przesyłamy tą drogą wyrazy współczucia.

KRAWIECKA SPÓŁDZIELNIA PRACY „POKOJ”
POZNAŃ, ulica Grunwaldzka 88

K5243

Wezmę w dzierżawę ga­
raż okolica Świerczew­
skiego lub kupię blasza­
ny. Telefon 452-33. 33665g

Pokój parterowy, słonecz- 
'ny oraz pokój I piętro, 
słoneczny .^.do częściowe­
go remontu w domu wy­
łączonym z ogrodem so­
lidnej budowy 1937 r. od­
da właścicielka. Komuni­
kacja dogodna, możliwość 
dobudowy garażu. Warun 
ki: każdy pokój oddziel­
nie za opłatą dzierżawy 
z góry po złotych 25.000,—. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
336S4g.

Gospodarstwo rolne 13 ha 
— ziemia pszenno-buracza 
na, stan zabudowań do­
bry, zelektryfikowane 
sprzedam całość lub 8 ha 
z budynkami — Piasków* 
sF-ą Rudniki, stacja kolę^ 
jowa Opalenica, poU' Nb- 
wy Tomyśl? 33C7żg
Korzystnie sprzedam do- 
mek jednorodzinny z za­
budowaniem gospodar­
czym oraz ogrodem 2.000 
m-. Września, uL Bole­
sława Prusa nr 2. 13461f>

Zguby

Wacław Kowalski
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w środę, 12 bm., o go­
dzinie 10,30 na cmentarzu parafialnym na Gór- 
czynie. O bolesnej stracie zawiadamiają

ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINĄ
Poznań, Warszawa, Szczecin. 33952g

Motorówkę z motorem, 
komplet, spiesznie sprze­
dam. Telefon 627-05.

33721g
Garaż blaszany samocho­
dowy i motocyklowy 
sprzedam. Mosina, Wa­
ryńskiego 3, Nowe Kro­
sna. 33722g

Dnia 9 lipca 1961 r. zasnęła w Bogu nasza najdroższa i najlepsza matka, 
teściowa i babcia, przeżywszy lat 70, śp.

Anna Mańczakowa
Z DOMU NAJDEK

Pogrzeb odbędzie się w Szamotułach, w środę, dnia 12 bm., o godz. 15,45 
z domu żałoby, przy ulićy Rewolucji Październikowej 18.

O tej bolesnej stracie donosi
RODZINA

33872g

Dnia 9 lipca 1961 r. zasnął w Bogu, po długich i ciężkich cierpieniach, 
opatrzony Sakramentami św., mój najdroższy mąż, nasz ukochany oj­
czulek, dziadunio, teść, brat, szwagier, kuzyn i wujek, przeżywszy 
lat 65, śp.

Władysław Daszyński
KUPIEC

Pogrzeb odbędzie się w środę, 12 bm., o godzinie 17 z kaplicy cmentarnej 
na Junikowie.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w środę, 12 bm., o godzinie 8,30 
w kościele Najśw. Serca Jezusa przy ul. Kościelnej.

O bolesnej stracie zawiadamiają
ZONA Z DZIEĆMI I RODZINA 

Poznań, ulica Poznańska 41 m. 2.
33915g

Małżeństwo bezdzietne po 
szokuje pokoju nieume- 
blowanego na 2 lata. Wa­
runki dobre. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 33695g.

Pracująca panienka po­
szukuje pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 336s7g.

Zamienię 3-pokojowe, 
komfortowe — Świnouj­
ście — na mieszkanie w 
Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 33703g.

500 zł nagrody za od pro- 
wadzenie zaginionego ma­
łego, białego psa. Sierść 
gładka — wabi się Mikuś. 
Poznań, ul. Źródlana 35. 
____________________ 33709g 
Zgubiono legitym. ZUS 
1) legitymację pracowni­
czą seria nr 349190, 2) le­
gitymację dla członka ro­
dziny seria nr 228677, Spół 
dzielnia Pracy „Wiklina”
Leszno. •13553p
Zgubiono świadectwo pie 
lęgniarskie nr 1259Q/55. 
Min. Zdrowia na nazwi­
sko Marian Filipiak, Gnie
zno. 13558p

Dnia 9 lipca 1961 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., po ciężkich cierpieniach., moja 
najdroższa żona, najukochańsza matka, nasza 
kochana siostra, bratowa, szwagierka i ciocia, śp.

Z BRODNICKICH

Wanda Jarzembo wska
Pogrzeb odbędzie się w środę, 12 bm., o go­

dzinie 11,20 z kaplicy cmentarza na Jeżycach, 
do grobowca rodzinnego.

W głębokim smutku pogrążeni 
MĄŻ, SYN I RODZINA

Poznań-Puszczykowo. 33928g

Dnia 9 lipca 1961 r. zakończyła swój praco- ' 
wity żywot, po krótkich, lecz ciężkich cierpie­
niach, opatrzona Sakramentami św., nasza naj­
droższa matka, siostra, teściowa, babcia i pra­
babcia, przeżywszy lat 86, śp. '

Marianna Dzidek
z domu Połczyńska

Pogrzeb odbędzie się w środę, 12 bm., c go­
dzinie 17,15 z kaplicy cmentarnej w Naramowi­
cach.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Naramowicka 95. 33861g

-Głos WIELKOPOLSKI" redaguje Kolegium w składzie: Marian Flejslarowlci. Zbigniew Mika. Mieczysław Skępskl (sekretarz redakcji). Zbigniew Szumowski (z-ca redaktora naczelnego). Lesław 
Tokarski (redaktor naczelny). Adres redakcji: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Telefony: centrala 611-21. tęczy wszystkie działy. Sekretariat redakcji: 657-76 w godz. 8—17. Redaktor naczelny 657-76. 
sekretarze redakcji: 648-85; dział łączności z czytelnikami 657-18; dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73. Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa". Biuro Ogłoszeń: RSW 

.Prasa" Poznań, uf Swierezewskieao 3. łel. 452-89. Druk: Zakłady Graficzne <m. Marcina Kasprzaka. Poznań, uf. Zwierzyniecka 3, teł. 444-59 f-io
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wsch.: g. 3.42 
zach.: g. 20,13

Teatrp
OPERETKA — g. 1S — „Sylva” 

(koniec ok. g. 22)
POZOSTAŁE TEATRY — nieczyn­

ne.

Kina
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 

20.15 „Noc szpiegów” (franc., 16 
lat)

BAŁTYK — godz. 15.30, 18 , 20.30 
„Słomiany wdowiec” (USA, 18 1.)

CZTERNASTKA — godz. 10, 12.30 
„Ginąca preria” (USA, 10 1.), g. 
15.30, 18, 20.15 „Złodziej z Bagda­
du” (ang., 12 1.)

DOM KULTURY MC — g. 15, 17.30, 
20 „W biały dzień” (szwajc., 18 
lat)

GWIAZDA — godz. 10.30, 13, 15.30 
„Przygody Buratina” (radź., 9 1.), 
g. 18, 20.15 „Tajemnica szyfru” 
(rum., 16 1.)

HUTNIK — nieczynne
MALTA — g. 18, 20.15 „Szczęściarz

Antoni” (poi., 12 1.)
MINIATURKA — g. 18, 20.15 „O 

moim przyjacielu” (radź., 16 1.)
MUZA — g. 15, 17.30, 20 — „Biedni 

bogacze” (węg., 18 1.)
OSIEDLE — g. 17.30, 20 „Sprawcy 

nieznani” (włoski, 16 1.)
PANCERNIAK — godz. 17.30, 20 

„Ludzie z pociągu” (poi., 12 1.)
PIAST — nieczynne
RIALTO — godz. 15.30, 18, 20.30 

„Garsoniera” (USA, 16 1.)
SCALA — g. 16, 18, 20 „Miłość 

należy cenić” (radź., 12 1.)
TĘCZA — g. 16, 18, 20 „Królewna 

ze złotą gwiazdą'" (CSRS, 12 1.)
WARTA — g. 15, 17.30, 20 „Jak 

zabić starszą panią” (ang., 14 1.)
WOJSKOWE — nieczynne
WCZASOWICZ — nieczynne, 
CYRK „ARENA” — ul. Ratajcza­

ka — godz. 19.15.

Radio
PROGRAM I

7.10 — Przegląd prasy; 7.20 — 
Skrzynka posz. rodzin PCK; 7.25 — 
Muzyka; 7.45 — Aud. dla dzieci; 
8.06 — Aktualności; 8.45 — Probl. 
ekonom.; 9 — Aud. dla dzieci 
wiejskich; 9.20 — Koncert rozr.; 
15.30 — Koncert rozr.: 16.05 — Re­
portaż liter.; 16.35 — W różnych 
rytmach; 17 — Z życia ZSRR; 17.30 
— „Piękne głosy”; 18.05 — „Dysku 
tujemy”; 18.25 — Polskie tańce lu­
dowe; 18.40 — Skrzynka Ubezpiecz. 
Dóbr. PZU; 18.45 — Radio-Rekla- 
ma; 19 — Muzyka kompoz. franc.; 
19.30 — Ulubione melodie; 19.45 — 
Muz. Mongolii; 20.26 — Sport; 20.30 
— „Nigch żyje król” — słuchów.; 
22 — Aud., poświęcona sprawom 
wychowania; 22.15 — Gra ork. ta­
neczna PR;

PROGRAM II (Poznań)
7 — Muzyka; 7.40 — Przegląd 

prasy; 9 — Bedrzich Smetana, opr. 
Szell; Kwartet e-moll: „Z mojego 
życia”; 9.30 — Gra Polska Kapela 
Ludowa; 10 — Z cyklu: „Portrety 
literackie"; 11 — Kaskel — Trzy 
miniatury karnawałowe; 11.10 — 
Aud. lit.; 11.30 — Max Bruch — 
koncert skrzypcowy g-moll, op. 26; 
12.15 — Aud. akt.; 12.30 — Muz. lu­
dowa Mongolii; 12.45 — Muzyka 
baletowa; 13 — Aud. pt.: „Od ziarn 
ka do garnka”; 14 — Świat w me­
lodii i piosence; 14.45 — Fel. akt.; 
14.55 — Informacje; 15.05 — „Khen 
—• fujarka Laosu” — aud. słowno- 
muzyczna; 15.25 — Program radio­
wy i telew.; 15.30 — Dla dzieci — 
ode. III pow. W. Gomulickiego; 
16.05 — Tańce symfon.; 16.35 — Kro 
nika sportowa; 16.45 — Rytm i me­
lodia; 17.10 — Radioexpress; 17.20 
— Pozn. sol. w muz. rozr.; 17.40 — 
Pogadanka pedag.; 17.45 — Kwa­
drans polskiej piosenki; 18 — Aud. 
akt.; 18.25 — Aktualności; 18.45 — 
Problemy ek’on.; 19 05 — „Mówi 
Technika”; „Kolorowe paliwa”; 
19.15—„Trzej nieznajomi”; 19.45 — 
Dzieło Liszta; 20.15 — Do tańca 
grają orkiestry; 20.50 — Komen­
tarz akt.; 21.27 — Kronika sport.; 
21.40 — „Odkrycie Mongolii”; 22.12 
— Rytm wielkiego miasta; 23 — 
Odtworzenie II części Konc. Sym­
fonicznego;

Telewizja
POZNAN

18 — Program publicyst. (W-wa); 
18.30 — Wszechnica TV: „Rem- 
brandt” (W-wa); 19 — Program 
muzyczny (W-wa), 19.30 — Dzien­
nik telewizyjny (W-wa); 20—„Na 
półkach księgarskich” (W-wa); 
20.10 — Film fab., prod. radź.: — 
„Czas w słońcu” — od lat 16 (czy­
tany) — (lok.); 21.45 — „Janusz 
Korczak dla dorosłych” (W-wa); 
22 — Ostatnie wiadomości (W-wa);

Dyżury pełnią
PAŃSTW. SZPITAL KLINICZNY 

IM. PAWŁOWA — chirurgia — 
Interna — ul. Garbaty nr 17 — 
telefon nr 540-04;

APTEKI:
Ul. Mickiewicza 22, ul. Alfreda 
Lampego 2, ul. Dzierżyńskiego 
107, ul. Matejki 1, ui. Głogowska 
146, ul. Główna 55,

Lekarze nie tylko leczą...
Profilaktyka - czyli czynne poradnictwo

TJcjęcie czynnego poradnictwa nie jest nowe, ale raczej 
A mało znane społeczeństwu. Wiadomo ogólnie, że stoso­

wane ono jest w większej lub mniejszej mierze w skali nie 
tylko naszego miasta. W celu lepszego zorientowania się w 
tej formie lecznictwa, zaczerpnęliśmy bliższych informacji 
na przykładzie doświadczeń jednej Przychodni Obwodowej 

na Nowym Mieście. Rozmawialiśmy z kierownikiem przy­
chodni dr. St. Królikowskim.

— Pragnęlibyśmy usłyszeć 
szerzej o czynnym poradnic­
twie. Najpierw o jego zasa­
dach?

— Ta forma lecznictwa jest 
związana z rejonizacją po­
radni zdrowia. Polega ona, 
mówiąc najogólniej, na czyn­
nej postawie służby zdrowia 
wobec obsługiwanej ludności, 
w myśl zasady, że lekarze nie 
tylko leczą, ale i zapobiegają 
chorobom. Nie czekając na 
zgłoszenie, lub wezwanie 
pacjenta, winni oni sami szu­
kać i wykrywać źródła zacho­
rowalności, walczyć z ukrytą 
chorobą, działając profilaktycz 
nie. Taką formą, stosowaną 
w praktyce, są np. szczepienia 
ochronne, wdrażanie higieny 
w środowiskach rodzinnych, 
w pracy, w szkołach. Bo pro­
filaktyka w dużej mierze ma 
wpływ na zmniejszenie za­
chorowalności i podnoszenie 
tym samym zdrowotności spo 
łeczeństwa.

— A więc i u Was, szczegól­
nie w zakładach pracy i szko-

Zakłady - miastu
Fontanna przed Operą 

wszystkim się podoba. Rzeczy 
wiście jest efektowna, a naj­
ważniejsze, że obecnie (po 
przebudowie) nie zuzywa 
wody z wodociągów.

Koszt przebudowy wyniósł 
około 190 tys. zł. Gdyby jed­
nak nie bezinteresowna po­
moc niektórych „zakładów pra 
cy, to trzeba by wydatkować 
na ten cel około 500 tys. zł. 
Dzięki czynom społecznym 
zaoszczędzono wcale pokaźną 
sumę.

Dokumentację na nową fon­
tannę wykonały w czynach 
społecznych — Biuro Projek­
tów Budownictwa Komunal­
nego i „Energoprojekt”, a Za­
kłady Energetyczne Poznań — 
miasto bezinteresownie podłą­
czyły pompownię do sieci. Nato 
miast roboty instalacyjne wy­
konali fachowcy z Przedsię­
biorstwa Zaopatrzenia Rol­
nictwa w Wodę,. a głowicę 
fontanny pracownicy z „Powo- 
gazu”.

Tym wszystkim zakładom, 
które bezinteresownie po­
mogły przy przebudowie fon­
tanny należą się słowa uzna­
nia. (an)

Wystawa w CBWA
11 bm. o godz. 12 w salach Cen­

tralnego Biura Wystaw Artysty­
cznych, St. Rynek 3 — Odwach 
otwarta zostanie wystawa „Kopie 
fresków Prizrenu” (sztuka śred­
niowieczna Jugosławii). Wystawa 
zawiera 144 pozycje katalogowe 
w tym kompozycje figuralne, po­
stacie zwierząt i ptaków, pejza­
że, ornamenty ścienne, (na)

^u.bLlatom — bło laiJ
Złote gody małżeńskie obcho­
dzili niedawno pp. Franciszka i 
Marcin Nowakowie, zam. przy 
ul. Żupańskiego 16. jubilaci są 
naszymi stałymi Czytelnikami. 
„Głos" czytany jest przez nich 
codziennie od przeszło 16 lat. 
P. Marcin przepracował sporo 
lat w górnictwie na emigracji. 
Do kraju wrócił jako inwalida w 
1929 r. Z okazji Jubileuszu skła­
damy pp. Nowakom życzenia — 

długich lat zdrowia!
Fot. — K Przychodzki 

łach, istnieje czynne porad­
nictwo? Chętnie usłyszeli­
byśmy, jak stosowane jest ono 
w życiu?

— Są trzy podstawowe kie­
runki działania. Po pierwsze 
systematyczna kontrola lekar­
ska stanu zdrowia osób (kon­
trole i wzywanie) zdrowych i 
chorych indywidualnie; po 
drugie — działalność w śro­
dowisku, tzn. na miejscu (w 
zakładzie pracy, w szkole itp.); 
po trzecie — prowadzenie 
ścisłej ewidencji chorych i 
zdrowych w ramach wyzna­
czonego rejonu. W obecnej 
chwili istnieją trzy grupy lud 
ności objęte czynnym porad­
nictwem podstawowym. Są to 
kobiety, niemowlęta i dzieci 
do lat trzech; dzieci w wieku 
przedszkolnym i szkolnym, 
następnie młodociani zatrud­
nieni w przedsiębiorstwach 
produkcyjnych, jak również 
robotnicy z ośrodków pracy 
szczególnie szkodliwych dla 
zdrowia. Tą akcją objęci są 
także inwalidzi i chorzy po 
rehabilitacji, którzy wracają 
do pracy. Istnieje również 
czynne poradnictwo stosowane 
wobec specjalnych chorób o 
charakterze społecznym, jak 
gruźlica, alkoholizm itp.

— Mamy obecnie niezłe już 
wyniki w zastosowaniu indy­
widualnego czynnego poradnie 
twa w naszym obwodzie. Kil­
ku lekarzy z dużą ofiarnością 
hospituje swoich pacjentów w 
ich mieszkaniach, nie czeka­
jąc na wezwanie. Ta indywi­
dualna forma jest bodajże naj 
trudniejsza w realizacji. Sy­
stematyczna kontrola pod­
opiecznych pacjentów, którzy

Biegunka 
groźna choroba

Biegunka letnia jest groźną 
chorobą wieku niemowlęcego. 
Powstawaniu biegunek sprzy­
ja m. in. niewłaściwe żywie­
nie, nieprzestrzeganie higien- 
ny osobistej i otoczenia, prze­
grzewanie dziecka. Biegunki, 
podobnie jak inne choroby 
przewodu pokarmowego wy- 
śtępują najczęściej latem i 
wczesną jesienią.

Choroba zaczyna się niedo- 
maganiami ogólnymi — dziec­
ko źle sypia, kaprysi. Następ­
nie pojawiają się objawy za­
burzeń żołądkowo-jelitowych. 
W razie braku wczesnej i wła­
ściwej pomocy może zakoń­
czyć się śmiercią.

Podstawowym momentem 
w zapobieganiu biegunkom 
letnim jest bezwzględne prze­
strzeganie czystości dziecka i 
otoczenia. Gdy dziecko jednak 
zachoruje na biegunkę, nale­
ży niezwłocznie udać się z 
nim do lekarza.

Nie lekceważmy biegunek u 
niemowląt. Jest to jedna z naj 
poważniejszych chorób w okre 
sie wczesnego dzieciństwa.

(j. 1.)

Zqubiono - znaleziono
Władysław Spychalski na ul. 

Polnej róg Dąbrowskiego znalazł 
4 bm. portmonetkę z pieniędzmi. 
Oprócz tego w redakcji naszej 
znajdują się klucze, okulary, te­
ka, 2 płaszcze (zwykły i nieprze­
makalny) oraz koce. Zguby ode­
brać można codziennie od godz. 
10 do 14 w redakcji „Głosu” ul. 
Grunwaldzka 19 pok. 62. (i) 

potencjalnie są zagrożeni cho­
robą, wymaga od kadry lekar­
skiej dużego zapału i poświę­
cenia. Jednak zbliża najbar­
dziej chorego do lekarza, da­
jąc gwarancję stałej opieki.

— Czy jest możliwość sto­
sowania tej formy w skali ma 
sowej?

— Na to pytanie muszę od­
powiedzieć raczej negatywnie. 
Wydaje się, że masowość ta­
kiej akcji nie jest na razie re­
alna ze względu na brak do­
statecznej ilości lekarzy, choć 
by nawet i w naszym obwo­
dzie. Obecnie na Nowym Mie­
ście przypada jeden lekarz na 
5 tys. mieszkańców. Dopiero 
w przyszłej 5-latce osiągnie­
my prawdopodobnie stosunek 
1 do 3 tysięcy. Odczuwamy 
również brak specjalistów, na 
przykład ginekologów. Dla peł 
niejszego obrazu dodam, że 
piętą achillesową jest u nas 
również transport. Lekarze 
mogliby znacznie więcej cza­
su poświęcić swoim pacjen­
tom, gdyby rozporządzali śród 
kami lokomocji. Tym bardziej, 
że nowa dzielnica jest bardzo 
rozległa.

Rozmawiała:
LIDIA JANASKOWA

noum
POSIEDZENIE PTM

Z udziałem wiceministra Z. 
Garsteckiego w Łagowie Lubu­
skim odbyło się zebranie zarządu 
Poznańskiego Towarzystwa Mu­
zycznego im. H. Wieniawskiego. 
Tematem obrad byty sprawy, zwią 
zane z przejęciem Zamku przez 
towarzystwo oraz przygotowania­
mi do IV Konkursu im. H. Wie­
niawskiego w Poznaniu.

PRZED 22 LIPCA
W ramach przygotowań do ob­

chodów Święta 22 Lipca, staraniem 
Wydziału Kultury Prezydium RN 
m. Poznania, powołana została 
specjalna sekcja, która zajmie się 
przygotowaniem imprez. Wśród 
zespołów, jakie wystąpią na pla.ęu 
przed Aulą U AM w dniach: 22 i 23 
bm., należy wymienić m. in. war­
szawski Zespół Pieśni i Tańca — 
„Starówka”.

AKCJA LETNIA

W lipcu i sierpniu, Ośrodek Me- 
todyczno-Informacyjny MDK, na 
zlecenie Wydziału Kultury Prezy­
dium RN m. Poznania, organizuje 
akcję letnią: nad Rusałką, Maltą, 
w Strzeszynku, Kiekrzu, na Łę­
gach Dębińskich i w Puszczyko­
wie. W tym celu przeszkolono 9 
instruktorów, którzy w pogodne 
niedziele organizować tam będą 
turnieje siatkówki, lekcje pływa­
nia, zabawy towarzyskie, gry itp. 
Na estradach występować będą 
zespoły amatorskie poznańskich 
zakładów pracy, (na;

Powszechnie wiadomo, że produk 
ty, sprzedawana luzem, są tań 

sze niż w opakowaniu. Wydawało 
by się, że tak też będzie z per­
fumami „Ballada *—które w PDT 
można otrzymać luzem. Proszę so 
bie jednak wyobrazić zdziwienie 
klientki, która przybyła do PDT 
z oryginalną buteleczką po „Bal­
ladzie” (cena 22 zł) i, po napeł­
nieniu jej, otrzymała rachunek — 
opiewający na 26 zł. Sprzedawczy 
ni odpowiedziała, że nieraz już 
spotkała się z takim*- pretensjami, 
że nic na nie nie może poradzić, 
bo taki jest cennik...

A to ci ballada...

Poznań w XVII rocznicę

Imprezy, koncerty, zabawy
Po raz 17 Polska Ludowa obchodzić będzie Święto Odro 

dzenia. Po raz 17 zapełnią się place i parki świętującą * 
ludnością. Program uroczystości bowiem przedstawia się 

bardzo bogato.

*

W ramach usprawnień, przepro­
wadzanych przez pocztę, zli­

kwidowano przed paru miesiącami 
doręczycieli w Urzędzie Poczto­
wym Nad Wierzbakiem, przeno­
sząc ich aż do urzędu na Wino­
gradach. Obecnie więc, jeśli jaka­
kolwiek przesyłka za pokwitowa­
niem odbioru, nie zostanie odebra 
na w domu, jest przesyłana do u- 
rzędu na Winogradach. Mieszkań­
cy Sołacza odbywają więc daleką 
drogę na Winogrady (z przesiadką 
tramwajem!), nierzadko zresztą 
tylko po to, by się dowiedzieć, iż 
przesyłka została ponownie prze­
kazana Urzędowi Nad Wierzba­
kiem...

To się nazywa usprawnienie, co?
*

Jeśli się spieszysz lub obawiasz. 
padającego akurat deszczu 

dzwonisz po taksówkę. Ba! możesz 
tak postąpić w każdej dzielnicy 
Poznania tylko nie na Sołaczu lub 
Golęcinie. Jedyny w tym rejonie po 
stój taksówek Nać Wierzbakiem 
nie posiada bowiem telefonu. Po­
dobno kiedyś był, ale zlikwidowa­
no go, gdyż znalazł się ktoś bar­
dziej potrzebujący telefonu w tej

Uroczystości rozpoczną się 
21 bm. o godz. 17. Z placu 
przed zamkiem ruszą delegacje 
partii politycznych, organiza­
cji społecznych, zakładów pra 
cy na Cmentarz Bohaterów. 
Tam po krótkim wiecu nastąpi 
złożenie wieńców. Tego dnia 
o godz. 19 w auli UAM od­
będzie się akademia. Część 
artystyczna po raz pierwszy 
będzie miała miejsce na pla­
cu Adama Mickiewicza. Wy­
stąpią tam m. in. chóry 
.Arion”, „Moniuszko” i Ha­
sło”.

22 bm. centralna impreza 
odbywać się będzie na placu 
Adama Mickiewicza. Rozpocz- 
nie się ona o godz. 10 rano i 
trwać będzie do godz. 23. Wy­
stąpią tam orkiestry: „Rome­
tu”, „Stomila”, HCP, zespołu 
z Kalisza oraz balet ZNTK 
z Poznania. Całość zakończy 
zabawa ludowa.

W Parku Kasprzaka dwie 
imprezy przygotowuje Prezy­
dium DRN — Grunwald współ 
nie z Polskim Radiem. O 
godz. 16 odbędzie się koncert 
a o godz. 19 — impreza spe­
cjalnie poświęcona rówieśni­
kom Polski Ludowej.

Nad jeziorem Malta odbędą 
się tradycyjne „Dni Młodo-

Handel 
nie zawsze modny

Od zeszłego lata utrzymuje 
się u nas koronkowa moda. 
Najidealniejszym jej zadość­
uczynieniem jest haft angiel­
ski. Jednak, w sklepach pas­
manteryjnych, jak Poznań dłu 
gi i szeroki, nawet zwykłe ko­
ronki są nieosiągalne. Przed 
kilku tygodniami ukazały się 
na półkach sklepowych impor 
tpwane koronki i te szybko 
znikły, mimo dość słonej ceny. 
Stąd wniosek, że ich było 
stanowczo za mało.

Ostatecznie można zrozu­
mieć, że sprowadzanie luksu­
sowych towarów jest ograni­
czone. Nie przeszkadza to jed­
nak wcale, by nasz przemysł 
produkował takie „drobiazgi” 
szybko i tanio.

Warto jeszcze przypomnieć 
nie zawsze pomysłowym ro­
dzimym dystrybutorom o ko­
nieczności stosowania większe­
go urozmaicenia w przydziale 
poszczególnych asortymentów. 
Bo, najpierw były w sklepach 
tylko czarne koronki i plisy, 
później tylko białe, (jl)

dzielnicy. Ale to już chyba regu­
ła. Przecież publiczny telefon w 
budce na narożniku Wołyńskiej i 
Wojska Polskiego na ogół jest nie­
czynny. Po co ludziom telefony 
prawda? Przecież spacerek zdrów 
szy, zwłaszcza w tak piękńej dziel 
nicy, no nie?

*

Dziwną tajemnicą otacza się 
Szpital im. Raszeji przy ul. 

Mickiewicza. Nie ujawnia on mia­
nowicie swoich pacjentów otacza­
jąc ich pobyt u siebie mgłą zapom 
nienia. Zdarza się, że po kilku ty­
godniach pobytu pacjenta zakład 
pracy nie otrzymuje jeszcze żad­
nej o tym wiadomości. Zdarza się, 
że w ogóle dopiero na interwen­
cję zakładu pracy szpital ujawnia 
fakt pobytu tam danego pracowA 
nika.

A może popełniamy niedyskre­
cję, bo sam fakt istnienia Szpita­
la im. Raszeji też jest tajemnicą?

(ms) 
*

Pacjenci Szpitala Miejskiego im.
Raszeji skarżyli się ostatnio, 

że mimo zakazu — traktory jeżdżą 
ul. Poznańską (zi^aki drogowe są 
ustawione). Na list ten otrzymaliś 
my odpowiedź z Komendy Ruchu 
Drogowego MO, która donosi, że 
codzienna kontrola na tej ulicy 
wreszcie zaprowadziła tam ład. O- 
becnie traktorzyści omijają ul. Po 
znańską, a pacjenci mają uprag­
niony spokój.

*

Ostatnio otrzymaliśmy wiele li­
stów, w których nasi Czytelni 

cy skarżą się na niektórych do­

ści”, a w Ogródku Jordanow­
skim przy ul. Bema wielka za 
bawa dziecięca. Nad Rusałką 
o godz. 18 wystąpią zespoły 
artystyczne.

23 lipca na placu Adama 
Mickiewicza rozpocznie się o 
godz. 17 koncert, w którym 
wystąpią 15 radiowa, soliści 
Opery i Operetki, artyści cyr­
kowi.

W tym czasie nad Rusałką 
występować będą zespoły Spół 
dizielczości Pracy z Rawicza, 
Gniezna oraz laureaci Woje­
wódzkiego Konkursu Zespo­
łów Estradowych Wielkopol­
skiego Festiwalu Kulturalne­
go. Również Łęgi Dębińskie 
Kiekrz i Strzeszyn rozbrzmię-, 
wać będą weselem i muzyką. 
Wszystkie imprezy tego dnia 
zakończą zabawy ludowe, (jk)

Imprezy Klubu 
Wolnej Myśli

Klub Wolnej Myśli (ul. Woźnaf 
12) zaprasza w tym tygodniu na 
następujące imprezy;

"Wtorek, godz. 19 — odczyt dr. 
M. Stańskiego pt. „Cybernetyka, 
a problem świadomości ludzkiej”.

Środa, godz. 15 — próba zespo­
łu młodzieżowego, godz. 19 kon­
cert zespołu jazzowego „Prea 
Quartet”.

Czwartek, godz. 19 — odczyt 
mgr. L. Zboralskiego pt. „Wnios­
ki profilaktyczne na tle pewnej 
kategorii przestępstw”.

Piątek, godz. 19 — wieczór au­
torski Z. Wojciechowskiego g 
grupy literackiej „Swantewit”.

Sobota, godz. 19 —■ wieczór ta­
neczny.

Zarząd Klubu podaje do wia­
domości, że od 17 bm. do 15 
sierpnia zawieszona będzie dzia­
łalność odczytowa. Niezależnie 
od tego Klub czynny będzie co­
dziennie od godz. 15 do 22. (na)

MO poszukuje 
poszkodowanych
Komenda Dzielnicowa MO Po­

znań - Jeżyce prowadzi- dochodze­
nie przeciwko Barbarze Matysiak, 
zam. w Poznaniu przy ul. Je­
życkiej 33 m3 podejrzanej o po*  
woływanie się na możliwości »• 
zyskania mieszkań i wyłudzania 
większych kwot pieniężnych.

Osoby poszkodowane celem zło*  
żenią zeznań proszone są o zgło*  
szenie się w Komendzie Dzielni­
cowej MO Poznań — Jeżyce, uL 
Kochanowskiego 2a, pokój 61 W 
godz. od 8 do 16. (na) 

zorców domowych. M. in. nie po*  
lewają oni chodników przed za­
miataniem, co powoduje tumany 
kurzu przedostające się do parte­
rowych mieszkań (okna otwarte) 
lub też osiadają na przechodniach*  
Dozorców, którzy traktują swoje 
obowiązki lekceważąco jest nieste­
ty, wielu. Dobrze by było, gdyby 
komitety blokowe i administracje 
domów zwróciły baczniejszą uwa­
gę na niesumiennych stróżów. Po­
bierają oni przecież pobory za wy­
pełnianie swoich obowiązków, a 
nie za leniuchowanie i niedbal­
stwo.

*

Jeśli już mowa o dozorcach, to 
warto podkreślić, że są tacy, któ 
rzy sumiennie wypełniają swoją 

pracę. Dozorca domu przy ul. Gło­
gowskiej 36 nie tylko polewa chod­
nik przed zamiataniem, lecz rów*  
nie^ często myje bramę i całe po­
dwórze. Natomiast dzieci bawiące 
się na podwórzu absolutnie nie po 
trafią uszanować jego pracy. Zda­
rza się, że 5 minut pc zamieceniu 
•t podwórze jest znów zarzucone 
p^pierzyskarrii. Jak widać rodzice 
zbyt mało uwagi zwracają swoim 
latoroślom, że podwórze jest współ 
ne, a nie „Niczyje” i — można na 
nim bezkarnie bałaganić.

*
TTlicę Kilińskiego nadal oświetla- 
U ją gazowe lampy. Tamtejsi 

mieszkańcy zdają sobie sprawi 
że kiedyś i naj tej ulicy założone 
zostaną jarzeniówki. Na razie jed­
nak mają pretensje, że gazowe 
(cztery)-lampy na ogół się nie pa­
lą. Również chodniki są zniszczo­
ne i w razie deszczu trudno 
przejść po nich „suchą nogą”. Mo 
że ekipa drogowa odwiedzi przy 
okazji ul. Kilińskiego i załata dziu 
ry w chodnikach. Ostatecznie nie 
jest to wielka inwestycja, lecz tyl­
ko drobna naprawa.


